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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 11 lu­

tego — M.B. z Lourdes, Bene­
dykta.

Jutro wtorek, 12 lutego — 
urodziny Lincolna i T. Koś­
ciuszki.

Pojutrze środa, 13 lutego 
— Grzegorza i Katarzyny.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie, śnieg, 

spadnie do 8 cali, temperatura do 
29 F (-1C), porywiste wiatry, utru­
dniające poruszanie się po jezd­
niach.

Jutro stopniowe rozpogodzenie 
się, temperatura do 20 F (-6,7 C).

Wschód słońca o godz. 6:25 ra- 
no, zachód o godz. 5:19 po poł.

KROL FAHD U PREZYDENTA REAGANA
Atak Izraela Na Pozycje PLO

Hannibal 
Nie Doczekał...

T w

KARKONOSZE. — Schronisko “Samotnia” na Śnieżce.

Oświadczenie 
Prezydenta Reagana

W 40-Rocznicę Układów Jałtańskich

Carthage, Tunezja (CSM) — Ponad 
dwa tysiące lat po wyprawie Hanni­
bala i jego słoni bojowych przez Al­
py do Italii, co, jak wiemy, skończy­
ło się zburzeniem Kartaginy przez 
wojska rzymskie pod wodzą Scypiona 
Mł. “Africanusa”, dwa miasta posta­
nowiły zawrzeć... pokój.

Mayor Rzymu Ugo Vetere i Car­
thage Chedli Klibi podpisali w rui­
nach starożytnej Kartaginy symbo­
liczny “pakt przyjaźni”. Krok ten ma 
podobno zcementować stosunki mię­
dzy Europą a światem arabskim.

Fakt, że miasto Carthage nie ma 
nic wspólnego z Kartaginą, Tunezyj- 
czycy z Fenicjanami, a Republika 
Włoska z Republiką Rzymską, nie 
ma widocznie dla sygnatariuszy 
“paktu” istotnego znaczenia.

We Wtorek 
Wybory 

w Korei Płd. 
Seul (CT) — Po raz pierwszy od 

czterech lat w ten wtorek odbędą 
się wybory powszechne w Korei Po­
łudniowej, mającej około 23 milio­
ny wyborców. Koła polityczne oraz 
dyplomaci zachodni sądzą, że wybo­
ry te będą sprawdzianem zaufania 
dla administracji prezydenta Chun 
Doo Hwan

Chun objął władzę w Korei Po- 
łud. w 1980 r. w drodze zamachu 
stanu, poparty przez czynniki wojsko­
we. Obserwatorzy zagraniczni, w 
tym korespondenci prasowi, podkre­
ślają, że od przejęcia władzy Chun 
przeprowadzał systematyczne choć 
powolne zmiany w kierunku liberali­
zacji w liczącym 40 milionów ludno­
ści kraju.

Chociaż przywódcy opozycji, jak 
dla przykładu Kim Dae Jung, któ­
ry powrócił w ostatnich dniach z wy­
gnania w Stanach, nadal głoszą, że 
wiele jest jeszcze do zrobienia dla 
przyznania obywatelom pełnej wol­
ności politycznej, to z drugiej strony 
bezstronni politycy przyznają, że 
rząd prez. Chun przez wprowadzenie 
w ostatnim czasie wielu reform po­
litycznych potrafił pozyskać na swoją 
stronę i najbardziej surowych kryty­
ków w szeregach opozycji.

Dla przykładu w tej sprawie po- 
daje się, że Chun przywrócił prawa 
cywilne około 300 politykom, zniósł 
ograniczenia w ruchu nocnym, wy­
cofał wojsko z najbardziej bojowych 
ośrodków uniwersyteckich oraz zde­
cydowanie uderzył w nadużywają­
cych władzy wojskowych i policjan­
tów. Wreszcie zgodził się, aby Kim 
Jung powrócił po dwóch latach z 
wygnania.

Nastąpiło to na cztery dni przed 
wyborami powszechnymi, które zde­
cydują o obsadzie 276 miejsc w jed­
noizbowym parlamencie Korei Po- 
łud.

Weinberger Przybył 
Do Niemiec Zach.

Giessen, Niemcy Zach. (UPI) — 
Do Niemiec Zachodnich przybył dziś 
amerykański sekretarz obrony Cas­
par Weinberger.

Celem jego wizyty w RFN jest 
zapewnienie poparcia dla lansowane­
go przez prez. Reagana systemu 
obrony określanego jako “wojna 
gwiezdna”. Władze amerykańskie za­
biegają o zapewnienie poparcia w 
tym względzie przed rozpoczęciem 
w przyszłym miesiącu amerykańsko- 
sowieckich rozmów rozbrojeniowych.

Jeszcze przed przybyciem do Nie­
miec Weinberger wystąpił w obronie 
zakrojonego na biliony dolarów stra­
tegicznego systemu obrony, określa­
nego jako “wojna gwiezdna”.

Nalot 
Na Kwatery 
w Libanie 
Zamachy Bombowe 
w Bejrucie i Trypolisie 
—10 Ofiar Śmiertelnych 
Bejrut, Liban (CT, CST) — Wczoraj 

samoloty izraelskie zbombardowały 
pozycje rebeliantów palestyńskich 
w części Libanu znajdującej się pod 
kontrolą Syrii. W tym samym czasie 
dwie bomby zainstalowane w samo­
chodach eksplodowały, zabijając oko­
ło 10 osób. Jedna z tych bomb wy­
buchła w Bejrucie, druga w Trypolisie. 
W południowej części Libanu zginęło 
oprócz tego trzech żołnierzy izrael­
skich. W rejonie tym nasilają się roz­
ruchy.

Nalot został przeprowadzony w tym 
rejonie Libanu, gdzie znajdują się 
pozycje armii syryjskiej, w odległości 
około mili na wschód od Chtoura, w 
miejscowości Taalabaya. Izraelskie 
samoloty zbombardowały budynek, 
który był kwaterą jednego z ugrupo­
wań, należących do PLO (Organiza­
cja Wyzwolenia Palestyny). Demo­
kratyczny Front Wyzwolenia Palesty­
ny jest marksistowskim odłamem 
PLO.

Według komentarzy świadków, w 
wyniku ataku powietrznego zginął je­
den z reoeliantów wraz że swoją naj­
bliższą rodziną, żoną i dzieckiem. 
Informacja ta nie została jednak ofi­
cjalnie potwierdzona.

Rzecznik wojsk izraelskich, przeby­
wający w Tel Avivie, oświadczył, że 
samoloty odrzutowe skoncentrowały 
uderzenie na budynku, który był kwa­
terą i po wykonaniu zadania powró­
ciły do bazy nie ponosząc żadnych 
strat.

Natomiast z doniesień rzecznika 
Frontu Demokratycznego w Damasz­
ku wynika, że dwaj piloci izraelskich 
myśliwców odnieśli niegroźne obraże­
nia. Poza tym stwierdził on, że samo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Obfite Opady 
Śniegu Na Środkowym 

Zachodzie
(UPI) — Na całym obszarze Środ­

kowego Zachodu notowane są obfite 
opady śniegu. Władze wydały ostrze­
żenie dla mieszkańców obszaru roz­
ciągającego się od Oklahomy, po­
przez Illinois, aż do kotliny rzeki 
Ohio. Na obszarze tym, gdzie spadlo 
już od 2 do 4 cali śniegu, spodziewane 
są dalsze opady.

Ostrzeżenia przed możliwością na­
dejścia burzy wydano także w Lui- 
zjanie, Mississippi i Alabamie.

Silna burza śnieżna, której towa­
rzyszą wiatry o sile sztormowej, ude­
rzyła w stany północno-zachodnie.

Władze wydały ostrzeżenia w sta­
nach Washington, Oregon, Idaho.

Zatonął Frachtowiec 
“Brusko Zdrój”

Brema, Niemcy Zach. (CT) —

“Busko Zdrój” u wybrzeży Niemiec 
Zachodnich w czasie sztormu na Mo­
rzu Północnym. Ekipy ratunkowe 
uratowały tylko jednego marynarza 
— radiotelegrafistę Ryszarda Zie- 
mnickiego, który znajdował się na 
szalupie ratunkowej. Wydobyto też 
ciała dziewięciu marynarzy. Poszu­
kiwania pozostałych rozbitków odwo­
łano wskutek bardzo złych warun­
ków atmosferycznych, uważa się, że 
nikt więcej nie ocalał. Załoga frach­
towca składała się z 25 osób.

Z wypowiedzi uratowanego wynika, 
że frachtowiec zatonął bardzo szyb­
ko, dosłownie w 15 minut po prze­
chyleniu się, które spowodowało prze­
mieszczenie się ładunku stali.

W tym tygodniu mija czterdzieści 
lat od chwili, gdy przywódcy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Związku Sowieckiego spotkali się w 
Jałcie, aby przedyskutować sprawy 
związane ze zbliżającym się zakoń- 
ceniem II Wojny Światowej, oraz przy­
szłością świata po wojnie.

Porozumienia do jakich doszli, łącz­
nie z Deklaracją Wolnej Europy, zo­
bowiązały każdy ż trzech rządów do 
odbudowania demokratycznego kon­
tynentu.

Od tego czasu Jałta miała podwójne 
znaczenie. Przypomina epizod współ­
pracy pomiędzy Związkiem Sowiec­
kim i wolnymi narodami, w wielkiej, 
wspólnej sprawie. Ale również przy­
pomina powody, dla których porozu­
mienie to nie mogło być kontynuo­
wane, sowieckie przyrzeczenia, któ­
rych nie dotrzymano, wybory — któ­
rych nie przeprowadzono, podział Eu­
ropy na dwie części, podział, który 
nadal istnieje.

Dlaczego Jałta jest dzisiaj taka 
ważna? Nie dlatego, że Zachód chce 
wznowić stare dyskusje na temat gra­
nic. Jesteśmy dalecy od tego. Jałta 
dlatego jest ważna, że sprawa wolności 
Europy, nie jest sprawą przesądzoną.

Ci którzy twierdzą, że chodzi tu o 
granice czy też terytoria, robią to w 
nadziei, że rzeczywiste zagadnienia, 
takie jak demokracja i niepodległość, 
zostaną odsunięte na bok. Tak nie 
będzie.

Jest jedna granica, jaką symboli­
zuje Jałta, która nigdy nie będzie 
uznana za słuszną. Jest nią linią od­
dzielająca wolność i represje.

Nie waham się stwierdzić, że chcie- 
iibyśmy znieść tę granicę. Robiąc to,

Akcja Poszukiwania 
Zaginionych . 
Amerykanów

Bangkok, Tajlandia. (UPI) — Wła­
dze Stanów Zjedn. i Laosu rozpoczęły 
w poniedziałek pierwsze wspólne kro­
ki mające na celu doliczenie się bli­
sko 2,500 Amerykanów znajdujących 
się wciąż na liście zaginionych w cza­
sie wojny w Indochinach.

W niedzielę odleciał do Laosu ze­

Tendencję Zwyżkową
Londyn. (UPI) — Na wszystkich 

europejskich giełdach wymiany no­
towana jest w dalszym ciągu tenden­
cja zwyżkowa dolara.

Cena dolara wynosiła we Frank­
furcie 3.2515 DM; w Zurychu —2.7660 
fr. szwajc.; w Londynie za funta pła­
cono $1.1050; w Paryżu — za dolara 
— 9.9260 fr.; w Mediolanie — 1,999.25 
lirów.

nie staramy się uzyskać przewagi mi­
litarnej dla zachodnich sprzymierzeń­
ców.

Nie odmawiamy żadnemu narodowi 
prawa do zapewnienia sobie praw­
dziwego bezpieczeństwa, ale zapew­
nianie bezpieczeństwa jednemu kra­
jowi, przez pozbawianie drugiego nie­
podległości, i tradycji narodowych nie 
jest praworządne. Mówiąc o dalszej 
przyszłości, nie jest ono nawet bez­
pieczne.

’iitgo po Jałcie, pozostaje nadal 
jasne, że najważniejszym czynnikiem 
zabezpieczającym Europę, jest za­
pewnienie jej większej wolności. Na­
szym przyrzeczeniem w 40 rocznicę 
Jałty jest zapewnienie, że dążyć bę­
dziemy do przywrócenia większej 
wolności społeczeństwom Europy.

Do tego celu zobowiązujemy się 
ponownie.

Kościół 
Cały Czas 

Atakowany 
Puck, Polska. (CST) — Arcybiskup Jó­

zef Glemp przerwał swe milczenie w 
związku ze sprawą morderców ks. Po­
piełuszki, mówiąc podczas niedzielnej 
Mszy św., że kościół katolicki w Polsce 
był w trakcie procesu toruńskiego nie­
ustannie atakowany.

Podczas kazania, wygłoszonego w Puc­
ku, Glemp skrytykował także usuwanie 
krucyfiksów ze szkół.

Wystąpienie kardynała Glempa słu­
chało z uwagą około 1000 osób zgroma­
dzonych w kościele, oraz blisko 3000 
tych, którzy się do wnętrza świątyni nie 
zdołali zmieścić. Mimo mroźnej, sztor­
mowej pogody wytrwale uczestniczy­
li w nabożeństwie, na które przybył rów­
nież przewodniczący “Solidarności” 
Lech Wałęsa.

Obecni wznosili okrzyki “Solidarność, 
Solidarność! ”, oraz “Niech żyje Lech! ”.

Na zakończenie kazania Glemp raz 
jeszcze wezwał społeczeństwo do spo­
koju i nie podlegania emocjom.

Hafez Assad 
Wybrany Po Raz Trzeci 

Prezydentem Syrii
Bejrut (UPI) — Prezydent Syrii Ha­

fez Assad, który zdołał wyjść obronną 
ręką z wielu kryzysów zarówno we­
wnętrznych jak i dotyczących rejonu 
Bliskiego Wschodu, został wybrany po 
raz trzeci z kolei na swe stanowisko.

Assad uzyskał 99.97 proc, głosów. Był 
on jedynym kandydatem na liście wy­
borczej.

Minister spraw wewnętrznych Nas- 
sereddin Nasser, podając wstępne wy­
niki głosowania przez radio w Damasz­
ku, oświadczył, że w głosowaniu wzięło 
udział 6.52 min mieszkańców. 1458 
wstrzymało się od glosowania, podczas 
gdy 376 glosowało przeciw Assadowi.

W piątek zatonął polski frachtowiec spół specjalistów amerykańskich, 
który zajmie się rozkopaniem i zba­
daniem miejsca, w którym rozbił się 
w dniu 21 grudnia 1972 r. amery­
kański samolot transportowy C-130.

Na pokładzie jego znajdowało się 
13 ludzi.

Dolar Utrzymuje

Indianie 
Zaatakowali 

Geologów w Dżungli J 

Brazylia (NYT) — Pięćdziesięciu 
Indian uzbrojonych w zatrute strzały 
zaatakowało sześciu geologów prowa­
dzących poszukiwania w odległych 
rejonach amazońskiej dżungli. W wy­
niku ataku dwóch geologów poniosło 
śmierć.

Rzecznik rządowej Indian Founda­
tion powiedział, że Indianie ostrzegli 
w ten sposób przed dalszymi próbami 
przeprowadzenia badań na należą­
cym do nich terytorium.

Obóz geologów znajdował się nad 
brzegiem rzeki Jameri, 1,200 mil na 
zachód od stolicy kraju, Brasilii.

Kim Pozostaje 
w Areszcie 
Domowym

Seul (UPI) — Przedstawiciele am­
basady USA w Korei Połudn. twierdzą, 
że za zajście jakie miało miejsce na 
lotnisku w Stolicy Korei Poludn. winni 
są zarówno członkowie delegacji ame­
rykańskiej, którzy przybyli wraz z 
przywódcą opozycji koreańskiej Kim 
Dae Jungiem, jak i władze miejsco­
we.

Przebywający pod ścisłym aresz­
tem domowym 59-letni Kim nie uzy­
skał pozwolenia na udanie się w nie­
dzielę na nabożeństwo. Władze poli­
cyjne nie zezwoliły również dwom 
duchownym, aby udali się do jego 
domu w celu odprawienia nabożeń­
stwa.

Kim powrócił do Korei Połudn. w 
ubiegły piątek. Przez dwa lata prze­
bywał on na wygnaniu w Stanach 
Zjednoczonych. Celem jego powrotu 
było zdopingowanie opozycji do udzia­
łu we wtorkowych wyborach do par­
lamentu. Osobiście — Kim nie ma 
prawa ubiegać się o jakikolwiek urząd 
ani uczestniczyć w działalności poli­
tycznej.

Podczas gdy Kim pozostawał w 
areszcie domowym, przedstawiciele 
władz amerykańskich, którzy przy­
byli wraz z nim do Korei Połudn., 
odbyli konferencję prasową, w czasie 
której poddali krytyce zachowanie 
władz koreańskich, które pozwoliły 
policji na brutalne obejście się z 
gośćmi amerykańskimi oraz Kimem 
na lotnisku.

Przedstawiciel ambasady amery­
kańskiej w Seulu powiedział, że obie 
strony ponoszą winę za zajście na 
lotnisku, albowiem nie dotrzymały 
warunków zawartego uprzednio poro­
zumienia. Władze koreańskie zaprze­
czyły zarzutom, jakoby policja miała 
obejść się brutalnie z delegacją ame­
rykańską i Kimem. Amerykanie 
twierdzą inaczej. Oświadczyli oni, że 
zostali poturbowani i byli przemocą 
odpychani na lotnisku.

Wrażenia Papieża 
Po Podróży Do 

Ameryki Łacińskiej
Rzym (CSM) — Papież Jan Pa­

weł II powrócił do Włoch w środę 
zakończywszy dwutygodniową piel­
grzymkę po krajach Ameryki Ła- 
cińckiej i na wyspę Trynidad — 
Tobago.

Po wizycie w Wenezueli, Ek­
wadorze i Peru, Papież wyraził 
swoje obawy,- że Watykan nie jest 
w stanie odegrać roli mediatora w 
konflikatach w Ameryce Środko­
wej.

Jednocześnie, Ojciec Święty po­
wiedział, że przeczuwa, iż jego po­
dróż może przyczynić się do zmian 
w sytuacji istniejącej w tych kra­
jach.

Papież jest przekonany, że w. 
czasie pielgrzymki poruszył dwie 
zasadnicze kwestie: “Pierwszą 
jest głód Boga i ta potrzeba musi 
być utrzymana, nie wolno dać jej 
zaginąć. Drugą —jest głód chleba, 
i tą kwestia musi być rozwiąza­
na”. ,

Saudyjska 
Inicjatywa 
Pomocy
Dla Izraela, Jordanii, 
Egiptu, Syrii 
i Palestyńczyków
Washington (CT) — Król Arabii 

Saudyjskiej Fahd przybył do USA, 
aby spotkać się z prezydentem Rea­
ganem. Wizyta ta potrwa pięć dni. 
Jest ona szczególnie ważna, gdyż 
Fahd jest pierwszym szefem pań­
stwa arabskiego, który odwiedzi Bia­
ły Dom podczas drugiej kadencji 
Reagana.

Będzie to również pierwsza od 
1971 roku wizyta głowy Arabii Sau­
dyjskiej w Stanach Zjednoczonych.

Zdaniem tygodnika “Newsweek”, 
Fahd zaproponuje Prezydentowi 
plan pomocy dla Środkowego Wscho­
du w wysokości 30 do 40 miliardów 
dolarów. W planie tym wzięłyby 
udział oprócz USA także kraje Eu­
ropy Zachodniej i państwa naftowe. 
Plan przewiduje pomoc dla Izraela, 
Jordanii, Egiptu, Syrii i Palestyń­
czyków.

Ostatnie spotkanie prezydenta Rea­
gana z przywódcą Arabii Saudyjskiej 
miało miejsce w 1981 r. w Cancun 
w Meksyku.

Obecna wizyta odbywa się w cza­
sie, który Saudyjczycy uważają za 
bardzo ważny “moment historyczny” 
dla procesu pokojowego na Środko­
wym Wschodzie. Widzą oni obecny 
rząd Izraela z premierem Shimonem 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Vernon Walters 
Ambasadorem 
U.S. Do ONZ

Washington (ST, CT) — W ubie­
gły piątek, prezydent Ronald Reagan 
mianował amb. Vernona Waltersa, 
ambasadorem Stanów Zjednoczonych 
do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych na miejsce amb. Jeane Kirk­
patrick.

Vernon Walters, lat 68, jest eme­
rytowanym generałem (trójgwiazd- 
kowym), swego czasu był też za­
stępcą szefa CIA, a ostatnio od lat, 
pełnił służbę dyplomatyczną, jako 
specjalny ambasador prezydencki, 
który załatwia wszystkie trudne spra­
wy, tam, gdzie należy i jeśli zaj­
dzie ku temu potrzeba.

Amb. Walters służył w bardzo de­
likatnych układach dyplomatycznych 
przynajmniej pięciu ostatnim prezy­
dentom U.S. Mianowany specjalnym 
ambasadorem w 1981 r. przez prez. 
Reagana, odwiedził ze specjalnymi 
misjami przynajmniej 100 krajów, 
najczęściej w tajnych misjach. Zna 
doskonale osiem języków, wśród 
nich język rosyjski i hiszpański.

Między innymi odbył bardzo deli­
katną misję na Kubę, gdzie konfe­
rował z Fidelem Castro, a w 1982 
r. pojechał do Argentyny, aby wy­
tłumaczyć dlaczego U.S. w sporze 
o Falklandy popierają stanowisko 
Wielkiej Brytanii.

W krótkim spotkaniu z dziennika­
rzami, po ogłoszeniu jego nominacji, 
Walters podkreślił, że nie ma zamia­
ru być niczyim posłańcem i uwa­
ża swą służbę w ONZ jako duży 
zaszczyt, mając nadzieję, wywiązać 
się z powierzonych mu obowiązków 
należycie.

Obserwatorzy podkreślają, że Wal­
ters w swych poglądach bardziej jest 
zbliżony do sekretarza stanu Shultza 
niż poprzedni ambasador do ONZ 
Jeane Kirkpatrick. Zwrócono też 
uwagę na to, że Shultzowi nie uda­
ło się przekonać Prezydenta o tym, 
aby zmniejszył rangę ambasadora do 
ONZ, która dotychczas równa jest 
pozycji w gabinecie prezydenckim. 
Dlatego też, nominacja Waltersa na 
stanowisko ambasadora U.S. do ONZ 
będzie musiała uzyskać zatwierdze­
nie Senatu.
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Mówiący Po Polsku ! [! 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUK

• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia |i

Drogowe < [
• Sprawy Kryminalne j»
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów ’

252-5477 '!
2956 N. Milwaukee Ave. ] »

Pokój 206 A 11
Róg Milwaukee i Central Park < J 

SUNDAY, MARCH 3, 1985
5:30-9:00 P.M.
WGN TELEVISION

, Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

BOBBY VINTON TELETHON 
FOR POLISH RELIEF

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupn<>Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my motany pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
» Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdkiwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN 
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

Londyn (Dz. Polski) — W mieście 
Gertruidenberg w Holandii, leżącym 
nad Mozą na pin. od Bredy, odsłonięty

Mundurki — Apelujemy do wszyst­
kich, którzy mają już niepotrzebne 
“wyrosłe” mundurki, o ich przekaza­
nie następnemu “pokoleniu” zuchów 
— harcerek — harcerzy. Zawsze się 
przydadzą. Okazją do oddania bę­
dzie Kominek Dnia Myśli Braterskiej 
23 lutego br., w sali SWAP lub pod­
czas Kiermaszu Harcerskiego 3 mar­
ca czy też telefonować po odbiór —

“Kronika Harcerska” — w ręku 
każdej rodziny harcerskiej. W związ­
ku z rozpoczętymi obchodami i im­
prezami związanymi z 75-leciem 
Z.H.P. serdecznie apelujemy do wszy­
stkich rodziców o prenumeratę lub 
kupowanie “Dziennika Związkowe­
go”, gdzie w każdy poniedziałek w 
“Kronice Harcerskiej” znajdują się 
bieżące dane o życiu harcerskim, 
o zmierzeniach i obchodach jubile­
uszowych.

Uroczystość rozpoczęła się akade­
mią w obecności księcia Bernarda, 
szefa sztabu Holenderskich Sił Zbroj­
nych gen G.L. J. Huysera z małżonką, 
wicekomisarza Królowej na prowin­
cję N. Brandt, komendanta prowincji 
płk. Baker’a z małżonką i innycłRSO- 
bistości.

Akademię zagaił burmistrz miasta

“Wichry” — rozpoczynają próby 
związane z uroczystościami katyń­
skimi w czwartek, 21 lutego. Przy­
pominamy też wszystkim drużynom 
harcerek i harcerzy o zasilenie ze­
społu nowymi kandydatami — co 
najmniej po jednym lub dwu z każ­
dej drużyny tak harcerek jak i har­
cerzy. Uroczystości katyńskie — to 
jeden punkt z naszych jubileuszo­
wych obchodów. Dołóżmy starań, by 
wypadły jak najlepiej.

Teleton — organizowany przez Fun­
dusz Charytatywny Kongresu Polonii 
na rzecz pomocy Krajowi odbędzie 
się w niedzielę, 3-go marca br., w 
godz. 5:30-9 na Kanale 9-tym. Komi­
tet apeluje o zgłaszanie się osób
— mówiących biegle po polsku i 
angielsku — do obsługi telefonicznej. 
Zgłoszenia — 631-3300. Równocześnie 
apelujemy o hojne poparcie imprezy
— donacje można potrącać od po­
datku.

A. Ben Hertog, po czym wystąpił 
miejscowy chór.

Historycznego przeglądu wydarzeń 
ostatnich miesięcy wojny dokonał S. 
Zijlemand, dobrze znany z działalnoś­
ci w Komitecie Pomocy Polsce.

Następnie orkiestra odegrała kilka 
utworów, w tym także znaną polską 
melodię: “Dziś do ciecie przyjść nie 
mogę”.

Końcowe słowo wypowiedział pas­
tor Geronius.

Związek Kół 1 Dywizji Pancernej 
reprezentowali na tej uroczystości: 
prezes Związku W.A. Deimel, prezes 
Koła Benelux R. Łuczak, sekretarz 
Koła Benelux A. Kordus i przedstawi- 
cielKoła Benelux na Holandię W 
Kohutnicki. Obecna była również gru­
pa żołnierzy zamieszkałych w Holan­
dii.

Następnie wszyscy przeszli przed 
pomnik, który Komitet Wykonawczy 
przekazał burmistrzowi miasta. Na 
jego prośbę Książe Bernard dokonał 
aktu odsłonięcia.

W czasie hymnu holenderskiego 
burmistrz den Hertog złożył wieniec 
w imieniu społeczeństwa holenders­
kiego.

W. A. Deimel, któremu towarzyszył 
R. Łuczak, złożył wieniec w imieniu 1 
Dywizji Pancernej przy dźwiękach 
polskiego hymnu narodowego.

Na zakończenie uroczystości bur­
mistrz Gertruidenburga podejmował 
gości lampką wina w ratuszu. W cza­
sie przyjęcia książę Bernard spędził 
dłuższą chwilę z żołnierzami 1 Dywizji 
Pancernej, wspominając swoje serde­
czne związki z Polską, wojenne spot­
kanie z gen. S. Maczkiem, wyrażając 
nieukrywaną radość ze znalezienia 
się ponownie w gronie polskich towa­
rzyszy broni.

W sobotę, 23 lutego br., w sali 
90-tej Placówki SWAP’u — spotyka 
się cała Rodzina Harcerska z Chi­
cago, na wspólnym Kominku “Myśli 
Braterskiej” — przygotowanym przez 
Hufiec Harcerek “Tatry”.

Jest to druga wspólna impreza z za­
planowanych na Rok Jubileuszowy 
Z.H.P. Rozpoczęliśmy obchody pod­
kreślając swą służbę Bogu, którą 
wiernie spełniamy już 75 lat — Mszą 
św.

Dziś zaś poświęcamy nasze spot­
kanie Myśli Braterskiej wszystkich 
ludzi na świecie. Dziś szerzenie tej 
myśli wśród ludzi jest istotne dla bra­
terstwa ludzkości.

Równocześnie na Kominku tym od- 
dajemy hołd Twórcom Skautingu — 
Robertowi i Olave Baden Powell w 
dniu tym bowiem przypada dzień 
ich urodzin.

“Dłoń z dłonią wiąż, przez życie 
dąż, pełen nadziei ...” w lepszy 
świat.
Wyrazy Wdzięczności

Pani H. Błaszczak, wdowie po daw­
nym harcerzu z okresu I Wojny

Książę Bernard Odsłonił 
Pomnik I Dywizji Pancernej

5844 North Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60646

W dniu 3 marca, w niedzielę, od 
godz. 5:30 do 9:00 wieczorem — Wy­
dział Illinois Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej — na kanale 9 stacji tele­
wizyjnej WGN, przeprowadzi teleton 
na pomoc Polsce. Zbiórkę prowadzić 
będzie, jak poprzednio sławny arty­
sta śpiewak polskiego pochodzenia 
Bobby Vinton.

Patrząc na teleton od strony tech­
nicznej i organizacyjnej, doświadcze­
nie uczy, że bardzo ważną jest rzeczą, 
by przed teletonem zebrać odpowie­
dnie dotacje. Idzie o to, żeby zanim 
teleton się zacznie, były już na ta­
śmach napisane nazwiska i sumy, 
które możnaby od razu rzucić na 
ekrany telewizyjne.

Na teleton uzyskaliśmy tym razem 
wszystkiego 3 i pół godziny. Od mo­
mentu zanim ktoś zatelefonuje i poda 
ile deklaruje, a osoba przyjmująca 
zapisze jego imię, nazwisko, adres i 
sumę i goniec odniesie tę informację 
do Komitetu Finansowego, zanim Ko­
mitet ten zapisze u siebie te dane i 
przekaże sumę i nazwisko ofiarodaw­
cy maszynistce, piszącej dotacje na 
taśmę video, a taśma zapełni się za­
pisami na szerokość ekranu — mija 
sporo czasu, czasu dla teletonu stra­
conego.

Finlandia Może 
Zwrócić Szczątki 
Pocisku z ZSRR 
Helsinki, Finlandia (CT) — Na po­

czątku tygodnia ministerstwo spraw 
zagranicznych Finlandii oświadczyło, 
że szczątki pocisku rakietowego, któ­
ry zboczył z trasy i rozbił się nad 
jeziorem leżącym w północnej czę­
ści Finlandii (28 grudnia) zostaną 
zwrócone do Związku Sowieckiego. 
Przy okazji, Finlandia zwróciła się 
do Moskwy *o opłacenie kosztów 
poszukiwania. Nie określona zosta­
ła wysokość tych kosztów.

Reakcja Finlandii jest odpowiedzią ; 
na wcześniejsze żądania ambasady < 
sowieckiej dotyczące sprawy szcząt­
ków pocisku.

Pocisk ten, wystrzelony w czasie 
sowieckich manewrów morskich, spo­
wodował wiele zamieszania na świe­
cie. Związek Sowiecki został zmuszo­
ny do oficjalnego przeproszenia Fin­
landii i Norwegii za naruszenie ich 
strefy powietrznej.

Samobójstwo 
Hazardzisty

Las Vegas (CT) — Teksański ha- 
zardzista William Bergstrom, który 
zapisał się w historii stanu Nevada 
przegraniem 1 miliona dolarów pod­
czas gry w kości, popełnił samobój­
stwo. Jego zwłoki zostały znalezione 
w pokoju hotelowym przez pokojów­
kę. Przypuszcza się, że Bergstrom 
połknął dużą ilość niezidentyfikowa­
nych proszków. Przed śmiercią po­
wiedział on kierownikowi kasyna Ted­
owi Binion “miałem milion i już go nie

22 Luty
. Hej! ramię do ramienia! 

wspólnymi łańcuchy 
Opaszmy ziemskie kolisko!
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 
I w jedno ognisko duchy! . .

Adam Mickiewicz
W dniu 22 lutego wszystkie skautki 

na świecie łączą się w jednym wspól­
nym, pragnieniu — aby to, w co wie­
rzą, ogarnęło i przeniknęło cały 
świat, aby idea dobra i miłości za­
panowała na ziemi.

Organizacja Harcerek czując wiel­
ką wspólnotę ze światowym ruchem 
skautek też obchodzi uroczyście ten 
dzień, wierząc, że siła ducha i sku­
pienie myśli w “jedno ognisko” — 
pomogą nam w realizowaniu naszych 
ideałów.

Ale przecież martwą jest wiara 
bez uczynków. Jak dalece nasze 
uczynki odzwierciedlają naszą wia­
rę?

W dniu 22 lutego specjalną uwagę 
zwróćmy na czwarty punkt nasze­
go prawa: “Harcerka w każdym.wi­
dzi bliźniego, a za siostrę uważa 
każdą inną harcerkę”.

Od nas harcerek wymaga się by- 
śmy były wzorami serdecznego, życz­
liwego stosunku do ludzi, do naj­
bliższych w rodzinie, do koleżanek 
w szkole, do współtowarzyszek swo­
ich w zastępie, w drużynie oraz do 
instruktorek czyli tak zwanej “ko­
mendy”.

Czy zastawiałyście się kiedyś nad 
tymi, jak wiele dają z siebie, te, 
które Was prowadzą?

Bo prowadzenie drużyny, to nie tyl­
ko stawianie “na baczność” i dawa­
nie harcerkom zadań do wykonania. 
Ale również układanie gier, przygoto­
wanie ćwiczeń, opracowywanie całe­
go planu pracy, to kształcenie się 
własne, to czytanie książek i długie 
obmyślanie tego, co w ciągu kilku­
nastu minut na zbiórce wydaje się 
wam proste i łatwe.

Czy nie zechciałybyście w tym dniu 
dać do zrozumienia Waszym Sios­
trom Instruktorkom, że umiecie oce­
nić ich pracę, że czujecie dla nich 
wdzięczność i sympatię.

Pomyślcie o tym w dniu 22 lute­
go — w dniu Myśli Braterskiej. \

CZUWAJ!
Naczelniczka Harcerek — rok 1963

Światowej i dowódcy harcerskich od­
działów na Starówce podczas Powsta­
nia Warszawskiego — śp.. płk. S. 
Róg-Błaszczaku — serdeczne Bóg za­
płać za hojny dar na cele harcer­
skie z okazji 75-cio lecia Z.H.P.
Harcerski Kiermasz

Doroczna ta impreza naszego 
K.P.H. cieszy się żywym powodze­
niem szerokiej publiczności nawet 
poza rodzinami młodzieży harcer­
skiej.

W tym roku — wierzymy — spo­
tka się ona z jeszcze większym zro­
zumieniem, poparciem, bo to rok 
jubileuszowy a z nim potrzeby je­
szcze większe.

Wierzymy, że każdy do kogo zwró­
cimy się o zakup losów na rozgryw­
kę ciekawych nagród nie odmówi. 
Oczekujemy również bardzo licznych 
odwiedzin w oba dnie 2 i 3 marca 
w sali 90-tej Placówki SWAP, 6005 
W. Irwing Park Rd.

Rok ten to Rok Jubileuszu Z.H.P., 
a więc poparcie Kiermaszu — niech 
będzie .dowodem zrozumienia na­
szych potrzeb i wyrażenia wdzięcz­
ności za dotychczasową naszą pra­
cę.

A poza tym spotykamy się na Kier­
maszu przy smacznym, domowego 
wyrobu, posiłku na milą rozmowę 
z przyjaciółmi.

Krótkie Przypomnienia
Gromada Zuchów “Chłopcy z La­

su” zapraszają raz jeszcze dzielnych 
chłopców, w wieku 7-11 lat, na cie­
kawe — pełne zabaw i ruchu — 
zbiórki do obszernej, ogrzanej sali 
w Wilson Parku, 4630 N. Milwaukee.
Zbiórki odbywają się w każdą sobo- został pomnik poświęcony pamięci 
tę, w godz. 3-4:45. Rodzice pomóż- tych, którzy zginęli lub walczyli o wol­
cie swoim dzieciom stawać się dziel- ność miasta i okręgu Gertruidenberg. 
nymi, mówiącymi stale po polsku, Odsłonięcia pomnika dokonał ksią- 
pozwalając przy tym na spędzenie żę Bernard, małżonek Królowej i 
im czasu pożytecznie, bezpłatnie, dowódca Holenderskich Sił Zbrojnych 
Zgłoszenia — 637-2864 — lub przypro- w czasie ostatniej wojny, 
wadzić chłopca na zbiórkę w sobotę.

631-3300

piątego tak ważną jest rzeczą, aby 
choć jedna taśma była już przed roz­
poczęciem teletonu zapisana sumami 
i nazwiskami ofiarodawców. Wtedy 
czas, przeznaczony na zbiórkę może 
być w całości wykorzystany.

W oparciu o to doświadczenie w 
Komitecie Finansowym teletonu jest 
Podkomitet Dotacji Przedteletono- 
wych, którym kieruje wiceprezeska 
Wydziału K.P.A. Danuta Jurewicz. 
Ten właśnie Podkomitet zbiera dota­
cje na otwarcie teletonu. Jako pierw­
sze organizacje wpłaciły na ten cel: 
Klub Przyjaciół Warszawy $500.00 i 
Koło 15 SPK $350.00. Kto następny?

Czeki na dotacje na teleton należy 
krótko wypełniać na “PAC Charities” 
i przesyłać na adres biura Wydziału 
Stanowego K.P.A., 5844 N. Milwaukee 
Ave., Chicago, 111. 60646. Tel. 631-3300.

Poza tym nie mniej ważne są osoby, 
mające czas w godzinach między 10 
rano a 4 po południu, które mogłyby 
pomóc w przygotowaniu teletonu, 
oraz osoby, mogące pomóc w poszcze­
gólnych komitetach w dniu teletonu 
na stacji telewizyjnej WGN. Serdecz­
nie zapraszamy do współpracy i ape­
lujemy o zgłaszanie się do Biura Wy­
działu pod wyżej wskazanym adre­
sem i telefonem. S.L.

Qlbanu
WOMIN S MEDICAL CENTER J
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MÓWIMY PO POISKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy
Pracy iWysokie Odszkodowania 

Zadzwoń i Przyjdź 
Konsultacje Bezpłatne

281-8744
24 Godziny/7 Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412
922 N. Wood St. (Miiu aukfp Uhicagni

mam.

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
BIURA PRAWNE 

JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726,3753

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ:

72

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom II

WIECZNE ZMARTWIENIE

Dzieci biegały po dworze, ale zazwyczaj, nawet kiedy dzieci nie było, 
głos pani Barbary dawał się słyszeć tu lub owdzie. Wydawała rozpo­
rządzenia, dodatki do rozporządzeń, czasem gniewała się donośnie, 
a jeżeli jej było weselej, to śpiewała.

Nic tym razem nie słysząc Bogumił myślał, że jej też nie ma w domu, 
lecz nie, przeciwnie, była. Siedziała w salonie z nosem żałośnie wydłu­
żonym i robiła swoje wieczyste ząbki. Kłębek okręcał się od czasu do 
czasu koło samego siebie i podskakiwał w majolikowym wazoniku ze 
strzelcem.Bogumiłowi lżej się zrobiło na sercu, kiedy żonę tak siedzącą 
zobaczył. Sam też usiadł i powiedział od razu:

— Ja ciągle myślę, co my z tym chłopcem zrobimy?
Pani Barbara odłożyła robotę. Zdawało się, że już dawno z niebywałą 

u niej cierpliwością, a jednocześnie w niesłychanym naprężeniu czekała 
na tę rozmowę.

— Jak to — spytała — co my zrobimy?
Bogumił spojrzał uważnie na jej wzburzoną twarz i pałające oczy.
— No, przecież sama widzisz, że tak rzeczy zostawić nie możemy.
— Jak zostawić? — spytała znowu i nie czekając odpowiedzi zaczęła 

innym tonem:
— A ja cię przecież dawno już ostrzegałam.
— Masz tobie. Moje dziecko, tu nie czas na wymówki. Nasz syn 

zaczyna kraść, musimy więc...
Pani Barbara zerwała się i jęła gwałtownie chodzić po całym po­

koju.
— Zaczyna kraść? — mówiła. — W takim razie dobrze, wyrzuć go 

z domu. Niech idzie spać pod płotem. Jeżeli jest złodziejem, to dobrze. 
Więc co? Oddać go w ręce policji? Związać go? Zamknąć? Zabić? — 
pytała dziko.

Bogumił zdębiał usłyszawszy te straszne, nie do wykonania konse­
kwencje swych słów.

— Mówmy rozsądnie — próbował zażegnać burzę.
— Jak rozsądnie? Mam rozsądnie przemawiać, kiedy słyszę takie 

szalone głupstwa? Gdybyś był rozsądny, tobyś nie urządzał tych dwu­
dniowych tragedyj i nie chodził jak z krzyża zdjęty.

Tego rodzaju postawienie sprawy było tak nieoczekiwane, że Bogu­
mił się zmieszał.

— A sakiewka? — zapytał.
— To cóż stąd, że sakiewka? — dziwiła się z oburzeniem pani Bar­

bara. — Najpierw też ostatecznie nikt nie wie, czy jej nie znalazł po­
rzuconej przez kogo innego. Żebym nawet widziała na własne oczy, 
tobym jeszcze nie potępiła, a cóż dopiero tak. Dzieci, co znajdą, to za­
raz chowają do kieszeni. A prócz tego, kiedy to było? Rok temu. I czy 
przez ten czas zginęło co w domu?

— Nie o jednej sakiewce ja myślę — rzeki Bogumił ponuro. — Ale 
on mnie dał słowo, że jej nie wziął. I czy zresztą nie słyszę ciągle wyrze- 
kań na niego, że kłamie.

— Kłamie — rzekła i łzy trysnęły jej z oczu — bo nikomu nie ufa. 
Mnie zawsze powie prawdę. I żebyś ty był wtedy nie skłamał o sakiew­
ce, że ją znalazłeś, to ja bym była dowiedziała się prawdy.

I nagle zaczęła wyliczać i opowiadać, jakimi byli w jego wieku inni 
znajomi chłopcy. Jakie rzeczy robili, a wyrośli na szlachetnych, po­
rządnych ludzi. Im więcej mówiła, tym większą potwornością zdawały 
się jej te wszystkie podejrzenia.

— I jeszcze kogo tak skrzywdzić — mówiła — ale takiego chłopca! 
Przyznaję, że jest on lekkomyślny. Ale żadne z moich dzieci nie jest 
takie dobre, takie serdeczne jak on. Żadne, a żadne. I przecież to jeszcze 
małe dziecko.

Mówiąc to czuła w sobie jakby zdrożną a zastraszająco lubą gotowość, 
by świat cały i siebie do reszty obedrzeć z radości i ze złudzeń i by w 
gwiaździsty ten płaszcz przyodziać syna, Tomaszka. Wstrząsnęła się od 
przedsmaku nadciągania nowej nieszczęśliwej miłości, od naocznego 
jakby ujrzenia cierpień, które może mieć sobie zadane.

Bogumił milczał zamyślony i słuchał, a po chwili przypomniał:
— Sama przecież mówiłaś, że mnie już dawno ostrzegałaś.
— Ostrzegałam, bo z tym się zgadzam, że dziecko jest opuszczone 

i zaniedbane. Nie ma dwu zdań, że trzeba dać na niego większe bacze­
nie — i że to jest zadaniem ojca.

Bogumił poczerwieniał. Tak, od wczoraj już wie, że nie spełniał jak 
się należy swych zadań ojca.

— Co on po całych dniach robi? — pytał zawstydzony, że wydaje 
wyroki, a w gruncie rzeczy wie tak mało o życiu swego syna.

Pani Barbara opowiedziała szczegółowo jedno po drugim. Tomaszek 
w domu nie bywa prawie nigdy. W święta i wieczorami siedzi zawsze 
w czworakach. Resztę czasu spędza na polu i w podwórzu. Najlepiej 
lubi jeździć. Na koniu jeździ jak cyrkowiec. Matka nie może na to pa­
trzeć. I w ogóle, jak tylko gdzie po co jadą, czy do żniwa, czy z grabiami 
albo z bronami, czy z workami do młyna, czy chociażby po wodę, to on 
zawsze albo na koniu, albo się jakieś koła pod nim kręcą.

— Lepiej byłoby przy sobie więcej go trzymać. Ale czy dziecku na 
wsi można zabronić, żeby szło za ludźmi do roboty, w pole, w podwó­
rze? To jego jedyna przyjemność. Jakie on tu może mieć inne rozrywki? 
Co innego w mieście, tam towarzystwo, gry, zabawy, ale tu?

Najgorsze, jak myśli pani Barabara,to owo towarzystwo w czworakach. 
Nie ma ona nic przeciw tym ludziom — ale jeżeli kto ma słaby charak­
ter, to niczym dobrym w tej sferze nie nasiąknie.

— A w jakiej nasiąknie? — spytał Niechcic zaczepnie.
— Są jeszcze oprócz tego ludzie na świecie — rzekła ogólnikowo 

pani Barbara.

Bogumił się zamyślił. Był zdania, że jego dzieci mają umieć żyć z każ­
dym, i wcale się nie gniewał, kiedy chodziły do ludzi na czworaki. Lecz 
wobec tego, co zaszło, bał się już dla Tomaszka wszystkiego. Ludzie 
w czworakach są poczciwi, ale nikt się tam o to nie zabija, żeby przy­
kładem świecić.

— Trzeba będzie chłopca rzeczywiście zacząć trzymać przy sobie — 
rzekł pod wpływem tych myśli.

— Dawno już na to czas — oświadczyła pani Barbara.
Bogumił chcia>coś jeszcze nadmienić, ale rozmowę przerwała im 

Felicja.
— Proszę pani — odezwała się nadchodząc z głębi domu. — Może 

to lepiej już dzisiaj, chociaż i przy niedzieli, znieść z góry koszyk dla 
Agnisi i wszystko pomału przyszykować.

— Prawda, na Boga, przecież my pojutrze odwozimy Agnisię do 
szkoły.
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IRS Organizuje Pomoc 
w Wypełnianiu Zeznań Podatkowych

Dyrektor Internal Revenue Service 
na północną część Illinois — J. R. 
Starkey, ogłosi! rozpoczęcie specjal­
nych dodatkowych programów IRS w 
9 wydziałach Human Services w Chi­
cago. W ramach tych programów 
specjaliści będą objaśniać zasady wy­
pełniania zeznań podatkowych na rok 
1984.

Program ten będzie podobny do 
tych, jakie są dostępne w biurach 
IRS. Większość biorących udział w 
zajęciach będzie w stanie wypełnić 
formularze i przygotować je do wy­
słania. Reprezentanci IRS zajmą się 
sposobem wypełniania formularzy 
1040EZ, 1040A i 1040. Należy przynieść 
ze sobą dokumenty potrzebne do zło­
żenia zeznań (formę W-2 i 1099). Po­
moc w wypełnianiu zeznań podatko­
wych będzie dostępna 4 dni w tygo-

Z Życia SPK
Roczne walne zebranie członków 

Koła odbędzie się w dniu 17 marca, we 
własnej siedzibie, początek o godz. 2, 
w pierwszym terminie, o 2:30 w dru­
gim.

Protokół ostatniego walnego zebra­
nia będzie wyłożony do wglądu w lo­
kalu Koła w dniach 15,16 i 17 marca.

Kandydatów do władz Koła zgła­
szać można do dnia 5 marca, zazna­
czając kopertę literą “M.” 
Instalacja Władz Koła

Instalacja władz Koła odbędzie się 
w dniu 23 marca, w naszej siedzibie, 
o godz. 6 wiecz. Sekcja Pań postara 
się o urozmaicenie imprezy. Zapra­
szamy serdecznie przyjaciół.
Rewia Ref-Rena

W Domu Kombatanta, 3242 N. Pu­
łaski, w dniu 31 marca, odbędzie 
się Rewia w opracowaniu znanego 
autora Ref-Rena. Szczegóły będą po­
dane później.
Teleton

Wydział K.P.A. na Stan Illinois 
organizuje w dniu 3 marca, o godzinie 
5:30 po poł., na kanale 9 teleton. 
Zebrane pieniądze przeznacza się na

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Imienia 

Gen. K. Pułaskiego
Szkoła im. Gen. Kazimierza Puła­

skiego zaprasza na zabawę karnawa­
łową, w sobotę, 16 lutego, w sal^Plac. 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd., o godz. 8 wiecz.

Gra orkiestra “Polonez.” Bufet i 
bar obficie zaopatrzone. Wstęp — 7 
doi. od osoby.

Dochód przeznaczony na cele pol­
skiej szkoły.

Po rezerwacje proszę dzwonić: 
832-8725

Stowarzyszenie Rodziców Szkoły

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Im. E. Plater

Polska Szkoła Emilii Plater w 
Mount Prospect zaprasza na zabawę 
karnawałową w sobotę, 16 lutego, o 
godz. 8 wiecz., w sali Cascade Inn, 
przy 800 W. Irving Park Rd., w Ben­
senville, Ill. Gra orkiestra “Progress”. 
Wstęp —10 doi.

Dochód z zabawy przeznaczony na 
cele szkolne.

Po rezerwacje proszę dzwonić pod 
nr. (312 ) 827-4135.

D. Schneider, kier, szkoły;
Z. Fediuk, prezes-zarządu

Występy American 
Ballet Theatre

Od 5 lutego odbywają się w Chicago 
występy nowojorskiego American 
Ballet Theatre, jednego z najlepszych 
amerykańskich zespołów baletowych, 
należącego do czołówki światowej.

Nowojorski balet prezentuje w Chi­
cago “Romeo i Julię,” “Coppelię,” 
“Variacje Donizettiego” i “Balet 
Raymonda” w opracowaniu Barysz- 
nikowa.

Występy odbywają się w sali Audi­
torium Theatre, przy zbiegu ulic Con­
gress i Michigan. American Ballet 
Theatre występować będzie w Chica­
go do dnia 16 b.m. włącznie.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować pod numer — 
922-2110.

Kursy Jęz. Ang. i G.E.D. 
w Szkole Schurz

Szkoła wieczorowa Schurz ogłasza 
ponowne zapisy na 8 tygodniowe kur­
sy przygotowujące do testu G.E.D. 
oraz na kursy jęz. angielskiego dla cu­
dzoziemców.

Rejestracja rozpocznie się w ponie­
działek, 25 lutego, w godz. 6:30-8:30 
wiecz.

Lekcje rozpoczną się 4 marca i będą 
trwały do 2 maja b.r. Oba kursy są 
bezpłatne. 

dniu w King i Garfield DHS i dwa dni 
w tygodniu w innych placówkach.

W marcu ilość sesji zostanie ograni­
czona.

Pomoc będzie można uzyskać w 
następujących Human Services:

Altgelt od 6 lutego, wtorki i środy, 
godz. 8-3 po poł., 11300S. Halsted.

Broadway od 7 lutego, czwartki i 
piątki, godz. 8-4 po poł., 4554 N. Broad­
way.

Near North od 6 lutego, wtorki i 
środy, od 8-4 po poł., 345 W. Chicago 
Ave.

South Chicago od 7 lutego, czwartki 
i piątki, od 8-4 po poł., 8514 S. Com­
mercial.

Trina Davila od 7 lutego, czwartki 
i piątki, od 8-4 po poł., 1437 N. Califor­
nia Ave.

Koła Nr. 31
pomoc narodowi polskiemu, a spe­
cjalnie szpitalom i dzieciom. Zarząd 
Koła przypomina członkom, że walka 
o wyzwolenie narodu przesunęła się 
z pól bitew na teren miast i wsi w 
Polsce. Jako byli żołnierze jesteśmy 
świadomi, że nasze ideały przejął 
naród ze swoją awangardą, jaką jest 
i pozostanie “Solidarność.” Złożone 
ofiary, to nie tylko wartość zakupio­
nych, potrzebnych artykułów, ale 
podkreślenie naszej solidarności z na­
rodem, w tragicznych warunkach 
egzystencji, narzuconych przez Ro­
sję. To zachęta do trwania, aż do 
ostatecznego zwycięstwa, do następ­
nego “18 listopada 1918 roku.” Niech 
żyje wolna Polska.

Pieniądze można wpłacić przed 3 
marca w lokalu Koła w dniach: wtorki 
od 11 do 1, oraz w niedziele 17 i 24 mar­
ca, od 2 do 4 po poł.

Każda wplata powyżej $5.00 będzie 
podana na ekranie telewizyjnym, z 
tym, że wpłaty powyżej $25.00 będą 
miały pierwszeństwo. W dniu 1 marca 
wykaz będzie przekazany do Wydziału
K.P.A. i w kole wpłat uiszczać nie bę­
dzie można.

Zarząd Koła

Komitet Weterański 
w Cleveland

W dniu 1 lutego odbyło się zebranie 
Komitetu Weterańskiego w lokalu Ko*, 
ła SPK Nr 2. Przewodniczył Józef 
Lecznar, ustępujący komendant tej 
organizacji.

W skład komitetu wchodzą następu­
jące Placówki: Placówka 152 SWAP, 
Koło SPK Nr 2 i Posterunek Nr 1 
ZWP.

Po krótkich sprawozdaniach ko­
mendantów poszczególnych Placówek 
i dyskusji, ustalono, że komendantem 
komitetu na rok 1985 będzie Klemens 
Bylicki, 3778 East 52 Str., Cleveland, 
OH. 44105, telefon 883-1395. Ponadto 
ustalono, że zebranie nowych władz 
komitetu odbędzie się 22 lutego, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w lokalu Koła 
SPK Nr 2, pnr. 7526 Broadway Ave.

Komitet Weterański zwraca się z 
gorącym apelem do niezrzeszonych 
byłych polskich żołnierzy z I i II Woj­
ny Światowej, o zapisywanie się do 
organizacji weterańskich, a istniejące 
organizacje weterańskie do przyłą­
czenia się do wyżej wymienionego 
komitetu. Korespondent

Stypendia 
Dla Studentów 

Polskiego Pochodzenia 
Great Potentials Resource Center 

jest organizacją, która pomaga zna­
leźć środki pomocy finansowej dla 
studentów na różnych poziomach i 
wydziałach studiów. Pracuje ona na 
nowoczesnym sprzęcie komputero­
wym, który udostępnia dane o wszel­
kich możliwych formach stypendiów.

GPRC jest prowadzone przez Ame­
rykanów polskiego pochodzenia, w 
związku z czym organizacji zależy 
przede wszystkim na pomocy studen­
tom polskim.

Istnieje duża ilość różnego rodzaju 
stypendiów, o których zainteresowani 
nie wiedzą. W zeszłym roku nie wyko­
rzystano na przykład 145 min doi. 
przeznaczonych na pomoc finansową 
dla studentów.

Pomimo ograniczenia w ostatnich 
latach pomocy ze strony rządu w dal­
szym ciągu dostępna jest pokaźna 
pomoc różnego rodzaju firm, organi­
zacji i związków zawodowych, osób 
prywatnych i klubów etnicznych. Wo­
bec ogromnych kosztów wiążących 
się zwykle ze studiowaniem organiza­
cja GPRC zachęca wszystkich zain­
teresowanych do zwrócenie się po 
informacje w forinie pisemnej, na 
adres: Great Potentials Resource 
Center, 2529 N. Richmond Str., Chica­
go, 111. 60647.

I
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WASHINGTON.—Ceremonialne podpisanie i przekazanie 
Kongresowi preliminarza budżetowego. Za prezydentem stoją 
od lewej: przywódca większości w Senacie sen. Robert Dole, przy­
wódca mniejszości w Senacie sen. Robert Byrd; sen. Strom Thur­
mond i przywódca mniejszości w Izbie kong. Robert Michel.

(UPI)

Wydano Broszurkę Informacyjną 
o Polonijnych Programach Radia i TV

Klub Polski w Lane Tech wydal 
broszurkowy spis polonijnych pro­
gramów radiowych i telewizyjnych, 
zatytułowany “Guide to Chicago Polo­
nia Radio and Television.”

Zestaw programów jest od niedzieli. 
Publikacja dedykowana jest śp. Lidii

Zabawa Klubu
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zaprasza 
na zabawę serduszkową, która odbę­
dzie się w sobotę, 16 lutego, o godz. 8 
wiecz., w sali Związku Klubów Pol­
skich, przy 5835 W. Diversey Ave. 
Do tańca gra orkiestra “Happy Quar­
tet.”

Zapraszamy serdecznie członków z 
rodzinami, przyjaciół i całą Polonię.

Józef Babicz — prezes
Władysław Mazur — kier, zabawy

Zapusty u Karpatczyków
Koło Karpatczyków w Chicago 3 

D.S.K., urządza “Zapusty Karpackie” 
w sobotę 16-go lutego, 1985 r., w sali 
Jan Beyzym Soc., 6965 W. Belmont 
Ave., Chicago, IL. Początek o godzinie - 
8:00 wieczorem. Orkiestra Henry’s 
Band. Donacja $6.00.

Uprzejmie zapraszamy członków i 
sympatyków z rodzinami. Karnawał, 
więc bawmy się wesoło! Po rezer­
wację prosimy dzwonić: 792-2858.

Henryk Ścigała—prezes 
Wł. Augustyn—WP Imprezowy

Instalacja w Klubie 
Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
zawiadamia o instalacji nowego za­
rządu, w sobotę, 16 lutego, w sali 
Stardust Banquet Room, przy 5688 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7 wiecz. 
Gra orkiestra “Kujawiak.” Podana 
będzie kolacja. Wstęp — 15 doi. od 
osoby. Po rezerwację proszę dzwonić 
do 10 lutego, pod nr 966-1405 lub 
698-2767.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr. prot.

Instalcja 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP i Korpu­
su Pomocniczego Pań przy Placówce, 
zawiadamia swoich członków i człon­
kinie, iż wspólna instalacja nowo 
wybranych władz odbędzie się w nie­
dzielę, 17 lutego, w domu własnym, 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Serdecz­
nie zapraszamy koleżanki i kolegów 
z organizacji weterańskich, komba­
tanckich i społecznych, przyjaciół i 
znajomych.

Podany będzie gorący posiłek. 
Wstęp 5.00 doi. od osoby. Początek o 
godz. 3 po południu.

Jerzy Miklaszewski — komendant 
Helena Bielecka — prezeska

Muzyczny Konkurs 
Dla Młodzieży

Chicagoska Orkiestra Symfoniczna 
zaprasza wszystkich studentów szkół 
muzycznych Illinois do wzięcia udzia­
łu w konkursie na stypendia i możli­
wość wystąpienia z Orkiestrą w kon­
cercie telewizyjnym.

Koncert odbędzie się w chicagoskiej 
Orchestra Hall, 8 maja i będzie pro­
wadzony przez wybitnego dyrygenta 
Ericha Leinsdorfa. Nagranie i stypen­
dia jest finansowane przez firmę Illi­
nois Bell, jako część jej wkładu w 
rozwinięcie stanowych programów 
rozwoju kultury.

Konkurs będzie prowadzony w 
dwóch grupach — młodzieżowej (do 
lat 15) i starszej.

Materiały na temat konkursu zo­
stały już rozesłane do nauczycieli mu­
zyki w całym stanie. Aplikacje są 
również do nabycia w Youth Audi­
tions, Orchestra Hall, 220 S. Michigan 
Ave., Chicago, 111. 60604. Termin skła­
dania aplikacji upływa z dniem 1 
marca.

Pucińskiej — najpopularniejszej 
anonserce polonijnej.

Projekt ten został zrealizowany 
dzięki pomocy finansowej Związku 
Narodowego Polskiego, pedagogów 
polonijnych, Polsko-Amerykańskiego 
Funduszu Stypendialnego, datków 
rodziców i przyjaciół Klubu. Studenci 
gorąco dziękują za poparcie.

Następne wydanie Klubu “Chicago 
Polonia Business Directory” ukaże 
się na początku maja, 1985 roku. Pro­
jektowany jest spis minimum 600 
przedsiębiorstw polonijnych, w 30,000 
kieszonkowym wydaniu. Firmy polo­
nijne proszone są o poparcie tak po­
trzebnego dla naszego otoczenia 
przedsięwzięcia.

Osoby, organizacje lub przedsię­
biorstwa zainteresowane w “Guide 
to Chicago Polonia Radio and Tele­
vision,” proszeni są pisać na adres: 

Lane Tech Polish Club 
2501 W. Addison 

Chicago, IL 60618
Również, instytucje zainteresowane 

nowym projektem Klubu mogą zwró­
cić się na adres podany powyżej.

Klub Polski w Lane Tech jest Grupą 
3248 Związku Narodowego Polskiego 
i przede wszystkim pragnie podzięko­
wać mec. Alojzemu Mazewskiemu, 
Helenie Szymanowicz, Antoniemu 
Piwowarczykowi, Emilowi Kolasie, 
Edwardowi Moskalowi i zarządowi 
wykonawczemu tej zacnej organizacji 
za chojne poparcie projektu klubowe­
go, staropolskim “Bóg zapłać.”

Jola Cichon — dyr. publikacji 
Darlene Gould — sekr

Zebranie 
Chóru “Filomeni”

W poniedziałek, 11 lutego odbędzie 
się wybór nowego zarządu Chóru “Fi­
lomeni,” w Columbia Hall, o godz. 8 
wieczorem.

Zamierzamy omówić sprawę pro­
gramu koncertu wzorowanego na 
koncertach “Słowików Poznańskich.”

Koncert odbędzie się 25 maja, w sali 
Placówki 90 SWAP. W programie 
część Mszy Koronacyjnej W. A. Mo­
zarta.

Po zebraniu poniedziałkowym od­
będzie się lekcja śpiewu.

W. Tokarz — prezes 
J. Faustman—koresp. I Okręgu

Zebranie 
Stowarzyszenia Polskich 
Emerytów Kombatantów

Zarząd Stow. Polskich Emerytów 
Kombatantów, zawiadamia, że 14 lu­
tego (czwartek), o godz. 12:30 po poł., 
w Copernicus Center, przy 3160 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się zebra­
nie miesięczne. Obecność wszystkich 
pożądana. Po zebraniu będzie podana 
kawa i ciastka.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekretarz

Wystawa Samochodów
Doroczna wystawa samochodów 

rozpocznie się w McCormick Place w 
tym roku 9 lutego i trwać będzie do 
niedzieli, 17 lutego włącznie. Organi­
zatorzy przypuszczają, że tegoroczna 
wystawa będzie sukcesem, tak jak 
ubiegłoroczna, którą zwiedziło 988,766 
osób. Na tegorocznej wystawie będzie 
pokazanych ponad 700 nowych mode­
li samochodów, zarówno produkcji 
krajowej, jak i zagranicznej.

Godziny otwarcia wystawy będą od 
11 rano do 11 wieczorem. Wstęp dla 
dorosłych $4, dla dzieci do lat 12 $1. 
Specjalne zniżki będą dla zorganizo­
wanych grup młodzieży szkolnej. Dla 
emerytów wstęp od poniedziałku do 
piątku (od 11 lutego do 15), do godziny 
szóstej wieczorem będzie $2.

Polska Książka l 
w Polskim Domu

Terror Polityczny Nową Plagą
Sprawę terroru politycznego w Euro­
pie Zachodniej podjęliśmy rozwa­
żaniach na tym miejscu (30 stycznia), 
gdy w doniesieniach prasowych w tym 
czasie nie było jeszcze dostatecznych 
elementów do oceny tego zbrodnicze­
go zjawiska.

Ale po paru dniach dalszej obser­
wacji sytuacji w sojuszniczych pań­
stwach NATO można było wysunąć 
przypuszczenie, że “Europa może prze­
żyć nową falę politycznego terroru”. 
Przypuszczenie to potwierdzone zo­
stało dalszymi wypadkami z ostatnich 
dni, gdy władze bezpieczeństwa pań­
stw NATO wyraźnie już ujawniły, że 
zanosi się na przeprowadzoną w pełni 
kampanię terrorystyczną przeciw ce­
lom wojskowym NATO, jak też celom 
politycznym w państwach naszych so­
juszników.

Gdy Sekretarz Stanu George Shultz 
wysunął żądanie, aby karać “sponso­
rów politycznego terroryzmu”, nie 
licząc się z odwetowymi następstwa­
mi, jasne już było, że sprawa nabiera 
wyraźnej aktualności.

Podtrzymały ten pogląd dwa pań­
stwa, Francja i Niemcy Zachodnie, 
które ujawniły, że postanowiły współ­
działać w zwalczaniu terrorystów, a to 
tym bardziej, że pojawiły się wyraźne 
znaki o współdziałaniu różnych grup 
terrorystycznych, kierujących się 
uzgodnionymi ustaleniami w zakre­
sie strategii i taktyki.

W rozwijaniu francusko — niemie­
ckiego współdziałania, kanclerz Nie­
miec Zachodnich, Helmut Kohl, oraz 
francuski premier Laurent Fabius, 
naradzili się w Bonn piątego lutego, 
ustalając i podając to do wiadomo­
ści, że Europa Zachodnia potrzebuje 
właśnie obecnie “zjednoczonego fron­
tu” dla zwalczania nowej fali poli­
tycznego terroryzmu. Ocena ta jest 
zgodna z konkluzjami artykułu, jakim 
(30 stycznia) sygnalizowaliśmy nara-

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Zebranie Gr. 2742 ZNP 

Tow. Wolność Ludu
W niedzielę, 17 lutego, odbędzie się 

posiedzenie Towarzystwa Wolność 
Ludu, Gr. 2742 ZNP, połączone z insta­
lacją oraz spotkaniem towarzyskim. 
Początek o godz. 1:30 po poi., w sali 
Parku Holstein, 2200 N. Oakley Ave.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o punktualne przybycie, 
gdyż mamy bardzo ważne sprawy 
do omówienia. Potem odbędzie się 
przyjęcie towarzyskie.

Nasza wiceprezeska Maria Mali­
nowska ma wiadomości do przekaza­
nia naszym członkiniom.

Wybrane będą delegacje do Stowa­
rzyszenia Obozu Młodzieżowego, do 
Stowarzyszenia Dobroczynności przy 
ZNP, do Wydziału Kobiet Okręgu 13 
ZNP, do Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Fundacji Kopernikowskiej 
itp.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o punktualne przybycie.

Zenon Ziółkowski — prezes

Posiedzenie
Tow. Wolność, 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, • Grupa 1776 ZNP, 

odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w czwartek, dnia 14 lutego, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia. Wszyscy członkowie 
proszeni są o przybycie i wzięcie 
udziału.

S. Bogobowicz, prezes; 
Z. Drwiła, sekr. prot.

Zebranie Grupy 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Towarzystwo Tysiąc Walecznych, 
Grupa 877 ZNP zawiadamia o zebra­
niu, które odbędzie się w środę, 13 lu­
tego, o godz. 7:30 wiecz., w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy wszystkich o przybycie ze 
względu na ważność spraw do omó­
wienia. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od godz. 6:30.

T. Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekretarz prot.

Zebranie 
Grupy 2185 ZNP

Towarzystwo Strzelców Obrony Bia­
łego Orła i Legion Pułaskiego Oddział 
101 zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się 19 lutego, we wtorek, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali Moskala, 
przy 5639 N. Milwaukee Ave. Będzie­
my zbierać składki. Wszyscy członko­
wie proszeni są o przybycie.

M. Klinger, prezeska; 
J. Przywara, sekr. prot. 

stanie nowego zagrożenia ze strony 
zbrodniczych grup, stosujących ter­
ror na użytek polityki.

Premier Francji w swoim oświad­
czeniu dla prasy powiedział, że za­
miarem obu państw jest “zbudowanie 
wspólnego frontu przeciw terrory­
zmowi, przy współpracy z wszystkimi 
innymi państwami Europy”. Kanclerz 
Kohl podkreślił w imieniu Niemiec 
Zachodnich, że jego rząd w pełni 
zgadza się z rządem Francji co do 
potrzeby “uczynienia wszystkiego, co 
jest w mocy ludzkiej, aby przepędzić 
to zagrożenie dla cywilizacji”.

Zagadnienie nie jest już czysto teo­
retyczne, skoro w ostatnich czterech 
tygodniach zanotowano w Europie Za­
chodniej 20 ataków na cele sojuszni­
ków NATO, a w styczniu kilka po­
cisków wystrzelonych z moździerzy 
przeleciało bardzo blisko okrętów 
wojennych NATO, zakotwiczonych w 
porcie Lizbona.

Do tego francuski generał, zajmują­
cy się wywozem broni, został zastrze­
lony w Paryżu, a zamachy bombowe 
zostały przeprowadzone na amery­
kańskie centrum komputerowe w 
Stuttgarcie, na centrum amerykań­
skiej łączności w Brukseli oraz na 
francuską ambasadę w Bonn.

Dla czynników wojskowych i władz 
bezpieczeństwa w ramach NATO nie 
ulega już wątpliwości, że terrorysty­
czne bandy, działają według wspólnie 
uzgodnionych planów i założeń. Agenci 
państw sojuszniczych NATO zdobyli 
dowody, że terroryści francuscy, bel­
gijscy i zachodnio — niemieccy ko­
rzystają z wspólnych zapasów środków 
wybuchowych.

Grupy francuska i niemiecka poda­
ły do wiadomości, że “połączyły” 
swoją działalność.

Wymierzone w interesy i cele NATO 
ośrodki politycznego terroru nawią­
zały już łączność z nacjonalistami 
Korsyki, Iralndzką Armią Republi­
kańską oraz muzułmańskimi fanaty­
kami.

I nie można pocieszać się, że ośrodki 
terrorystyczne są małe, gdyż liczą 
mniej niż 100 bojowych terrorystów. 
I małe środowiska, stosujące metody 
bezwzględnego terroru, mogą zada­
wać dotkliwe ciosy. Sojusznicy NATO 
zdają sobie z tego sprawę.

Trzeba więc podkreślić, że grupa 
“Red Army Faction” w Niemczech 
Zachodnich przeprowadziła dotąd 30 
zamachów bombowych oraz ogłosiła, 
że “zabije NATO”.

Na terenie Francji działa anarchi­
styczna grupa “Direct Action”, która 
dokonała już 60 zamachów bombo­
wych na cele amerykańskie, francu­
skie i izraelskie.

W Belgii działają “Fighting Com­
munist Cells”, które podejmują ataki 
na urządzenia NATO oraz firmy współ­
pracujące z tym sojuszem, jak też 
rozsiewają pogróżki, że personel NATO 
będzie następnym celem.

“Popular Forces of April 25”, skraj­
nie lewicowa grupa w Portugalii, 
atakuje NATO i amerykańskie urzą­
dzenia obronne, jak też zagraża tym 
biznesmanom, którzy wspódziałają w 
dostawach zbrojeniowych z NATO i 
Portugalią.

Zachodni obserwatorzy sytuacji w 
zagrożonych krajach NATO podkre­
ślają z zaufaniem, że władze poli­
cyjne i wojskowe potrafią przez ści­
słe współdziałanie uchronić Europę 
Zachodnią od politycznego terroru.

Jest jednak pytanie: Czy bliska obe­
cna współpraca różnych grup terrory­
stycznych nie jest znakiem, że za 
kulisami środowisk terrorystycznych 
po prostu Sowiety pociągają sznurki?

(jb)

0 Pamiątkowej Monecie 
Dla Statuy Wolności

Sen. Jake Gam (R. Utah) i kongr. 
Frank Annunzio z Illinois wystąpili 
z propozycją, aby pozwolono na wy­
bicie serii trzech monet upamiętnia­
jących 100-lecie Statuy Wolności.

Podstawowym celem wybicia mo­
net oprócz oczywiście uczczenia rocz­
nicy, jest zdobycie funduszy na re­
mont statuy i terenów Ellis Island 
— niegdyś pierwszego miejsca do 
którego przybywali emigranci z całe­
go świata przybywający do U.S.

Specjalne przesłuchania w tej spra­
wie połączonych komitetów senackie­
go i kongresowego rozpoczną się już 
20 lutego. Będą to przesłuchania ko­
mitetów bankowości.

Propozycja opiewa na wybicie 
trzech monet: złotej pięciodolarówki, 
srebrnej dolarówki i pięćdziesięcio- 
centówki.

Obliczono, że gdyby wybito 35.5 
min monet i wszystkie sprzedano, 
na fundusz remontu statuy wpłynęło­
by $137.5 min.
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Wielka Strata

Sprawa Urzędowego Języka

polskiej 
roczniki
Na ła-

nauki polityczne. Jej odejście z Gabinetu osłabi 
pozycję konserwatystów w Białym Domu. Jest 
to zwycięstwo sekr. stanu Shultza. Amb. Kirk­
patrick była sprzymierzeńcem kolejnych do­
radców Prezydenta do spraw bezpieczeństwa: 
Richarda Allena i Williama Clarka oraz sekr. 
obrony C. Weinbergera. Szczególną wagę miał 
jej głos w sprawach Ameryki Środkowej, którą 
zna doskonale. Oprócz Pani Kirkpatrick odchodzi 
również Faith Whittlesey, asystentka prez. Rea­
gana (na ambasadora do Szwajcarii), wierny 
sprzymierzeniec konserwatystów w Białym Domu.

B. doradca prez. Reagana, R. Allen mówi, że 
odejście Pani Kirkpatrick z rządu jest “wielką 
stratą”, która odbije się niekorzystnie na po­
lityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych. 
Obawiamy się, że Allen ma rację. W Białym 
Domu zamilknie głos świetnej znawczyni pro­
blematyki międzynarodowej, nie mającej żad­
nych złudzeń co do celów i metod komunistów. 
Z jej odjściem Shultz stanie się bezspornym 
sternikiem polityki zagranicznej. “Rozumie” 
go i popiera doradca do spraw bezpieczeń-

Londyńskie wydawnictwo, które od 150 
lat wydaje herbarze, zawierające nazwiska 
brytyjskich arystokratów, postanowiło w na­
stępnym roku umieścić w nim również nazwi­
ska lordów z nieprawego łoża. Rzecznik wy­
dawnictwa oświadczył, że liczba ich wynosi 
około 2000.

Inny zakręt na wyboistej drodze: 
kiedy generał Witaszewski, zwany 
“gaz-rurką”, uważał, że “najgorsi 
są ci z maturą, bo to ani węgla 
nie wydobywają ani stali nie topią, 
ale głos chętnie zabierają i z reguły 
nic im się nie podoba”.

Był okres kursu antyinteligenckie- 
go, trafnie przez Stefana Kisielew­
skiego nazwany “dyktaturą ciemnia­
ków”. Dzisiaj zaś coś nie coś się 
zmieniło: wśród współcelebrantów 
władzy, tudzież ministrantów uwija­
jących się wokół ołtarzyka benefic­
jów, nie brak miłośników “absoluty­
zmu oświeconego”. Istotnie, niektó­
rzy ministrowie pamiętają o imieni- 
niach swoich ulubieńców, publicznie 
wyrażają troskę o poprawną pol­
szczyznę (lekarzu sam się lecz!) 
uświetniają swoją obecnością pre­
miery i wernisaże, oddają się nawet 
historiozoficznym rozważaniom nad 
duchem dziejów Polski. Ale i tutaj 
przydałoby się mniej absolutyzmu, 
a więcej oświecenia. Tym barziej, 
że nie bez wpływu na kształtowanie 
i praktykę polityki kulturalnej pań­
stwa, monopolisty w każdej dziedzi-

siątkach lat napłynęły do Stanów bardzo silne 
liczebnie grupy etniczne, odrzucające koncepcje' 
asymilacyjne na korzyść podtrzymywania war­
tości dziedzictwa pochodzeniowego.

W konkluzji swego wystąpienia w Izbie Re­
prezentantów kongr. Shumway wyraźnie stwier­
dził, że projekt konstytucyjnej poprawki, doty­
czącej ustanowienia urzędowego języka nie 
zamierza zniechęcać do posługiwania się obcymi 
językami dla celów religijnych czy ceremonial­
nych, na domowy użytek czy też dla zacho­
wywania dziedzictwa kulturowego. Projekt 
ustawy nie wpływa w żadnej mierze na naucza­
nie obcych języków w szkołach amerykańskich.

Notując tę sprawę nie podejmujemy zagadnie­
nia jej słuszności czy też celowości właśnie w 
obecnym czasie. Sądzimy bowiem, że sprawa 
powinna być najpierw szeroko przedyskutowana 
w Kongresie, w środowiskach etnicznych, w 
kołach szkolnictwa różnego szczebla, jak też 
przede wszystkim w tych kręgach obywatel­
skich, które w ostatnich dziesiątkach lat bardzo 
odważnie i rozsądnie opowiadały się za rozwija­
niem i utrwalaniem ideowo-kulturowego dzie­
dzictwa, wniesionego przez wiele fal imigracyj- 
nych na rzecz jedności i potęgi tej bezdyskusyj­
nej Ojczyzny Imigrantów.

Grupa kongresmanów, z kongr. Normanem 
D. Shumway z Kalifornii na czele, wystąpiła z 
projektem, aby w drodze poprawki konstytucyj­
nej uznać język angielski za język urzędowy 
Stanów Zjednooczonych.

Ustawodawcy ci są zdania, że coraz więcej 
obywateli uznaje za potrzebne ustawowe nada­
nie językowi angielskiemu uprawnień jedynego 
języka narodowego. Ustawodawcy podkreślają 
również, że rząd federalny nie powinien propa­
gować używania innych języków.

Sprawa nie ma charakteru tak pilnego, aby 
podejmować specjalne starania propagandowe, 
ale trzeba uznać, że zasługuje na uwagę przede 
wszystkim z tej racji, ponieważ wchodzą w grę 
emocje w środowiskach etnicznych, które słusz­
nie będą zmierzały do zabezpieczenia roli języ­
ków którymi władają.

Kongr. Shumway, co trzeba podkreślić z uzna­
niem dla tego ustawodawcy, ma pełną świado­
mość, że przez cały okres istnienia Stanów, 
amerykańska różnorodność pochodzeniowa 
wniosła wiele na rzecz bogactwa kulturowego 
kraju i stąd tradycja ta zasługuje na zachowanie. 
Jednocześnie wspólny język stal się potężnym 
czynnikiem w budowaniu oraz rozwijaniu naro­
dowej siły, jedności i stabilizacji wewnętrznej.

W wystąpieniu w Izbie Reprezentantów kongr. 
Shumway uznał za “nieszczęśliwe”, że pierw­
szeństwo języka angielskiego zostało w ostatnim 
czasie zagrożone przez jakby urzędowe uznawa­
nie innych języków. Te dążenia jasno wystę­
pują w programach podejmowanych przez różne 
ośrodki federalnej administracji, szczególnie 
jeśli chodzi o uznawania innych języków za 
nadające się do nauczania w szkolnictwie ame­
rykańskim. I kongr. Shumway wyraził pogląd, 
że choć te zabiegi mogą być podejmowane w 
dobrej wierze, to jednak w rzeczywistości 
zniechęcają do należytego posługiwania się 
naszym wspólnym językiem.

Różne federalne programy mają, w ujęciu 
ich zwolenników być jedynie tymczasowe, przej­
ściowe, gdy tymczasem narzucają one uzależnie­
nia od innych niż angielski języków. I dodajmy 
tu, że w inicjatywie ustawodawczej grupy 
zwolenników utrwalenia angielskiego jako języ­
ka urzędowego przewija się również argument, 
iż trzeba chronić “procesu asymilacji”. A więc 
jest to ujęcie, które — jak sądziło wielu — 
zostało już zarzucone, gdyż w ostatnich dzie-

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

nie będzie wolna” i dopiero wtedy 
będą mogły one wrócić na wieczny 
spoczynek w Polsce.

W1963 roku Prezydent John F. Ken­
nedy potwierdził słowa Roosevelta, 
dodając: “... wierzę, że na tej wolnej 
ziemi Paderewski spoczywa spokoj­
nie. .. ”.

Tu należy dodać, że pierwszymi, 
którzy poparli Wspólną Rezolucję 73 
Kongr. Broomfielda byli studenci 
Szkoły Przygotowawczej NMP w 
Orchard Lake z profesorem Francisz­
kiem Baranowskim na czele.

Polonia jest proszona o słanie listów 
do swych kongresmanów i senatorów, 
by jak najszybciej przeprowadzili 
specjalną ustawę o honorowym oby­
watelstwie dla Ignacego Jana Pade­
rewskiego.

My ze swej strony, jak najbardziej 
popieramy i pochwalamy akcję kon­
gresmanów Broomfielda i Owensa.

Białego Domu, D. Reganem (dotychczas sekre­
tarzem skarbu) łączy go od dawna osobista 
przyjaźń.

W Washingtonie panuje przekonanie, że Regan 
będzie twardym szefem sztabu Białego Domu. 
Za jego poprzednika J. Bakera (obecnie sekr. 
skarbu) sekr. obrony C. Weinberger każdej 
chwili mógł wejść do gabinetu Prezydenta i w 
cztery oczy przedyskutować sprawę, która 
leżała mu na sercu. Obecnie nikt, nawet Wein­
berger, nie dostanie się do Prezydenta bez 
wiedzy i zgody szefa sztabu, Regana. Jedyny 
konserwatysta (Weinberger) jaki ocalał na wy­
sokim stanowisku w rządzie będzie nie tylko 
osamotniony wśród “pragmatystów” lecz także 
pozbawiony swobodnego dostępu do Prezydenta.

Radość w Departamencie Stanu z powodu 
odejścia amb. Kirkpatrick może być przedwcze­
sna. Prof. Kirkpatrick nie skrępowana lojal­
nością służbową będzie mogła zabierać głos w 
sprawach polityki zagranicznej, demaskować 
machinacje “pragmatystów” (w okresie Jałty 
nazywali się “realistami”) i ostrzegać społe­
czeństwo przed niebezpieczeństwem porozumie­
nia z Moską za wszelką cenę.

$15.00 
9.00 
6.00

nie, są i tacy aktywiści, którzy ode­
tchnęliby z ulgą, gdyby udało się 
sterować procesami twórczymi tak 
jak steruje się produkcją przemysło­
wą: fatalnie, ale za to silną ręką.

Stan idealny w polskiej biosfe­
rze: całkowite wyłączenie środowisk 
twórczych z życia kulturalnego jest 
oczywiście nieosiągalny, chociaż wy­
siłki w tym kierunku trwają. Na­
wet ci, którzy sądzą, że na dłuższą 
metę można rządzić społeczeństwem 
wbrew społeczeństwu, przyznają z 
ciężkim sercem, że władza jednak 
potrzebuje społeczeństwa, rządzący 
potrzebuje rządzonych.

Nawet najgorsza sztuka teatralna 
nie może się odbyć bez wykonawców 
i bez widzów. Suflerzy nie wystar­
czają. Tworzy się więc środowisko 
zastępcze, swój własny obszar dzia­
łania, przy czym — zgodnie ze sta­
rym nałogiem — kryteria talentu, 
jakości, dorobku stają się mniej waż­
ne od kryterium dyspozycyjności.

Nie są to bynajmniej sprawy bła­
he, gdyż zatruwają atmosferę, wy­
pompowują resztki tlenu spod klosza, 
wpływają na klimat. Czyż trzeba po­
wtarzać, że twórcy zagraża duszni­
ca, gdy pracuje w atmosferze ducho­
wego ucisku, zwiększonej kontroli, 
samowoli cenzury, zmuszającej nie­
kiedy do samocenzury i rezygnacji 
z odważniejszego zamysłu?

Przyszły badacz kultury 
zdziwi się, przeglądając 
Tygodnika Powszechnego,
mach tego pisma od 3 lat widnieją 
blizny. Świadectwo usankcjonowane­
go przez ustawę wandalizmu, ponu­
ry ślad interwencji urzędu cenzury 
w życie umysłowe obywateli, bar­
barzyństwo kompromitujące nasz 
kraj za granicą.

Co sobie ludzie myślą w Rzymie, 
w Paryżu, w Londynie, gdy spostrze­
gają, że z maryjnego kazania arcy­
biskupa Paryża wystrzępiono zdania 
o treści ściśle religijnej. Ba, cenzu­
ruje się nawet homilie Papieża! Wy­
rywa się zdania z tekstów klasyków: 
Mickiewicza, Słowackiego, czy Nor­
wida.

Czy można budować na lotnych 
piaskach kłamstwa? Tak jak są wy­
znaczniki pomiarowe: tyle i tyle 
wattów w elektryczności, jest i jed­
nostka kłamstwa: tyle i tyle “Ur­
banów” w propagandzie.

Sowietyzacja, zagrażająca naszej 
kulturze, posługuje się kłamstwem 
i przymusem. O jakiej to “nowej 
jakości” życia kulturalnego nad Wi­
słą świadczyć może atmosfera, w 
której krwawą ofiarą policyjnej ma­
fii, księdza Popiełuszkę, jeszcze po 
śmierci obrzuca się błotem?

Czy nie oddala nas to od kręgu 
cywilizacji, której zawdzięczamy 
swoje duchowe istnienie?. Czy można 
mówić o kulturze współżycia społecz­
nego, gdy. fizycznie silniejszy znęca 
się nad słabszym, gdy przy odświęt­
nej frazeologu o potrzebie dialogu 
ultima ratio staje się palka zbójec­
ka?

Gdy Thomas Mann zwierzał się 
na emigracji: “Nie mogę czytać 
humanisty Goethego jak długo w 
mojej ojczyźnie biją ludzi”, jego wła­
sny syn, Klaus, zawołał: “Właśnie 
dlatego trzeba czytać humanistę 
Goethego!”.

Przeglądając rachunek strat, zada­
nych kulturze polskiej w ostatnich 
latach (i nadal zadawanych), trzeba 
nieustannie pamiętać o słowach: 
“A mimo to”.

A mimo to kultura nasza pozosta- 
je suwerenna. Polskiego życia kul­
turalnego, chociaż natrafia ono na 
olbrzymie trudności, marazm nie po­
raził. Jak rzeka zatamowana szuka 
ujścia na innych obszarach tak i 
ruch umysłowy, energia twórcza znaj­
dują nowe formy działania.

Obławy na podziemne drukarnie, 
na niezależnych wydawców, księga­
rzy, kolporterów, na nielegalne wy- 
kłady niezależnych ośrodków nau­
kowych i opiniotwórczych, korumpo­
wanie chwiejnych, nagradzanie po­
kornych, czarne listy, szantaż gospo­
darczy — wywołują, jak zawsze w 
takich sytuacjach, skutki odmienne 
od zamierzonych.

Tej prawidłowości psychologicznej 
nic podważyć nie zdoła. Zauważmy 
przy tym, pewne przemiany w świa­
domości społeczeństwa okupowane­
go.

Zaczyna w nim przeważać przeko­
nanie, że w konflikcie z władzą 
idzie o coś więcej niż o doraźną 
demonstrację czy utarczkę na wska­
zanym przez niego boisku — nie­
dobrze jest trzymać się nieswoich 
reguł gry — ale o wzmocnienie 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

W artykule redakcyjnym w wydaniu z 28-29 
grudnia 1984 r. pisaliśmy, że dla “amb. Jeane 
Kirkpatrick, po opuszczeniu placówki w Nowym 
Yorku, powinno znaleźć się wysokie i wpływowe 
stanowisko w Białym Domu, by mogła hamo­
wać zapędy pięknoduchów marzących o nowej 
detente”.

Pani Kirkpatrick nie otrzymała odpowiednie­
go stanowiska i z końcem miesiąca opuszcza 
ambasadę przy ONZ. Mimo, że jest demokratką, 
bezkompromisową postawą wobec komunizmu 
pozyskała sobie konserwatystów w obydwu 
partiach, stając się wyrazicielką polityki prez. 
Reagana w czasie jego pierwszej kadencji. Dla 
zawodowych hipokrytów w Departamencie 
Stanu jest ona zaprzeczeniem “ideału dyplo­
maty”, ponieważ wyraża swoje poglądy dobitnie 
i nie owija prawdy w bawełnę. Na posiedze­
niach Gabinetu i Rady Bezpieczeństwa w Białym 
Domu opowiadała się za zdecydowaną polityką 
w Ameryce Łacińskiej, była inicjatorką wystą­
pienia Stanów Zjednoczonych z UNESCO, które 
stało się agenturą sowiecką i była przeciwna
udzielaniu pomocy państwom stale głosującym stwa McFarlane, a z nowym szefem personelu 
w ONZ z blokiem sowieckim przeciw Stanom 
Zjednoczonym.

Pani Kirkpatrick górowała nad reprezentan­
tami państw w ONZ a także zawodowymi 
dyplomatami w Departamencie Stanu błyskotli­
wą inteligencją, znajomością zagadnień mię­
dzynarodowych i komunizmu. Nie przysparzało 
to jej przyjaciół ale zmuszało nawet przeciwni­
ków do szacunku. Naraziła się “Establishmento­
wi” washingtońskiemu, gdy przeciwstawiła się 
lansowanemu przez sekr. stanu Haiga poparciu 
W. Brytanii w wojnie z Argentyną, twierdząc, 
że zarówno interesy jak i doktryna Monroe 
nakazują nam solidarność z państwem na za­
chodniej półkuli.

Amb. Kirkpatrick osiągnęła więcej niż jej 
poprzednicy stosujący “wersalskie” maniery w 
zbiegowisku karierowiczów wypranych z zasad 
moralności. W tym roku po raz pierwszy od 
wielu lat nikt nie odważył się zgłosić w ONZ 
rezolucji potępiającej “kolonializm” Stanów 
Zjednoczonych na Portoryko.

Pani Kirkpatrick wróci prawdopodobnie na 
Uniwersytet Georgetown w Washingtonie, gdzie 
przed objęciem ambasady przy ONZ wykładała

Dziennik Związkowy
(USPS 163-400) '

W trzy lata po Pyrrusowej eks­
pedycji karnej przeciwko społeczń- 
stwu towarzysz Zastój trzyma się 
mocno. Panuje on w polityce, gos­
podarce, kulturze. Władze partyjne 
i rządowe rozwijają ożywioną działal­
ność administracyjną, to prawda.

Kto by, na przykład, sytuację pa­
nującą w życiu kulturalnym, nauko­
wym, artystycznym chciał oceniać 
po pełnych samozadowolenia enun­
cjacjach i komunikatach: a to Sejm 
uchwala honorowy tytuł “zasłużony 
dla kultury narodowej”, a to odbył 
się zjazd poświęcony potrzebie uspra­
wnienia organizacji nauki, a to obra­
duje komitet przygotowujący na je­
sień przyszłego roku kongres kultury, 
a to znowu minister przewodzący 
Radzie Głównej Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego zwołuje naradę, zaalarmo­
wany “niedostatecznym zaangażowa­
niem nauczycieli akademickich w 
kształtowaniu postaw ideowo-polity- 
cznych młodzieży” — otóż: kto by 
tę wręcz nerwicową krzątaninę brał 
na serio, gotów jeszcze pomyśleć, 
że wkraczamy w okres nowego rene­
sansu.

Tak nie jest. Za tą fasadą z pu­
stosłowia wzniesioną — “pospolitość 
skrzeczy”. Przez szczeliny tej makie­
ty od czasu do czasu przedostaje 
się wiadomość mniej optymistyczna.

Na przykład “Przegląd Tygodnio­
wy — numer 49 — donosi, że fre­
kwencja w muzeach spada, “Mowo 
Powszechne” — nr 241 — ubolewa, 
że na koncerty filharmonii pomor­
skiej przychodzi od trzydziestu do 
czterdziestu słuchaczy, a Dziennik 
Polski w Krakowie martwi się, że 
statyczny Polak w r. 1957 chodził 
osiem razy na rok do kina, a obec­
nie tylko trzy razy, co daje jeden 
z najniższych wskaźników w Europie.

Raz jeszcze potwierdza się, że są 
dwie rzeczywistości: ta urzędowa, 
zrodzona z chciejstwa, i ta auten­
tyczna, niezgodna z oficjalną wy­
kładnią.

Nie dziwota więc, że w publicysty­
ce partyjnej panuje duchowa rozter­
ka. Pisząc o sprawach kultury, nie­
którzy dziennikarze nie mogą się 
zdecydować czy przywdziać na siebie 
chlamidę Kassandry czy też przyłą­
czyć się do klubu samooklaskiwaczy.

Był czas, kiedy mimo strat, które 
kultura poniosła w wyniku wojny — 
życie umysłowe dźwigało się na na­
szej ziemi szybciej niż z takim po­
święceniem odbudowane miasta. Po 
tym przyszła noc socrealizmu, z cza­
sem ustąpiła miejsca przedświtowi 
w październiku.

Tadeusz Nowakowski

Jednostka Propagandy 
“Urban”

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

To i Owo
“Milord” ze znanej firmy J. Stopczyk, 

“Due” z początku XX wieku oraz pojazd typu 
“Vis a vis” z końca XIX wieku zapoczątkowały 
kolekcję starych pojazdów. Za kilka lat wyekspo­
nowane zostaną one w jedynej w kraju prywa­
tnej powozowni w Tułowicach w rejonie Pu­
szczy Kampinoskiej.

Zanim jednak będzie można je oglądać — 
poddane zostaną renowacji w Warsztacie Po- 
woźniczym Michała Bagajewicza w Pniewach. 
Inicjatorem powstania tej oryginalnej kolekcji 
jest warszawski artysta malarz Andrzej No- 
vak-Zempliński. Dziś, po dziesięciu latach zbie­
rania, ma już ok. 15 pojazdów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

J.H. Res. 73
— Paderewski

(DZ. POLSKI, DETROIT) - Powyż­
szy tytuł mówi o House Joint Resolu­
tion 73. Prawodawstwo kongresowe 
wymaga, by każdy projekt ustawy 
czy rezolucji miał ściśle określony cel 
i — co najważniejsze — numer!

W tym wypadku Rezolucja Wspólna 
Izby Niższej Nr. 73 odnosi się do hono­
rowego obywatelstwa Stanów Zjed­
noczonych, które w historii naszego 
kraju dotychczas nadano tylko jednej 
osobie, a był nią Winston Churchill.

Ignacy Jan Paderewski jest pod­
miotem Rezolucji 73 —1985, wniesio­
nej w Izbie Niższej przez kongresmana 
Williama S. Broomfielda, z rep. 18-go 
Dystryktu w Michigan, członka Izbo­
wego Komitetu Spraw Zagranicznych. 
Projekt Rezolucji 73 ma współautora 
kongresmana Majora R. Owens, dem. 
z New Yorku. Obydwaj kongresmani 
uważają, że Paderewski powinien być 
pośmiertnie uznany obywatelem Sta­
nów Zjednoczonych.

Rezolucja została przekazana 
natychmiast do izbowych Komitetów: 
Sądowniczego i Spraw Weterańskich, 
ponieważ o honorowym obywatels­
twie musi decydować Komitet Sądow­
niczy zanim przekaże swą opinię Kon­
gresowi.Kwestia udziału Komitetu 
Weterańskiego wchodzi w grę, ponie­
waż zwłoki Ignacego Jana Paderew­
skiego spoczywają w grobowcu Sail­
or’s Monument. Ktokolwiek był na 
Narodowym Cmentarzu Arlington i 
miał szczęście wejść do wnętrza Pom­
nika Marynarza, musiał widzieć 
trumnę ze zwłokami jednego z naj­
większych Polaków, jakich Naród 
Polski wydał — Ignacego Jana Pade­
rewskiego.

Znakomity pianista-wirtuoz oraz 
kompozytor nie grał sobie ani muzom, 
lecz całemu światu, a jednocześnie 
myślał o ukochanej Polsce, będącej w 
niewoli trzech zaborców.

I kiedy mówi się, że Józef Piłsudski 
wygrał niepodległość Polski na polach 
wojennych w I wojnie światowej, a 
Roman Dmowski w Wersald, Ignacy 
Jan Paderewski doslownfe wygrał 
wolność Narodu Polskiego i Rzeczy­
pospolitej na fortepianie, przed publi­
cznością największych potęg pańs­
twowych.

Jego przyjaźń z płk. Houserem i 
Prezydentem Wilsonem spowodowa­
ła, że wśród 14 punktów Stanów Zjed­
noczonych na Pokojowej Konferencji 
w Wersalu, znalazło się żądanie “wol­
nej”, niepodległej z dostępem do mo­
rza Polski. . . .”
To była wyłączna zasługa Ignacego 
Jana Paderewskiego, który jedno­
cześnie zwrócił uwagę na los innych 
krajów będących w niewoli tych sa­
mych zaborców, lecz Polska była mu 
najbliższa, bo była jego ojczyzną.

Pochwalamy akcję kongresmana 
Broomfielda, który z tą propozycją 
wystąpił teraz, po wyborach. Waż­
ność tego polega na fakcie, że nie 
szuka głosów wyborczych, lecz czyni 
to z pobudek czysto ludzkich i patrio­
tycznych, ponieważ Paderewski był 
też wielkim patriotą Wolnego Świa­
ta, a przede wszystkim Stanów Zjed­
noczonych.

Broomfield w swej rezolucji wyjaś­
nia dla swych kolegów w Kongresie, 
że “przez większą część swego życia 
Paderewski był gigantem w świecie 
muzycznym oraz grał ważną rolę w 
świecie międzynarodowej polityki...”

Wykazał to w Wersalu, gdzie repre­
zentował wraz z Dmowskim Polskę; 
obydwaj byli oficjalnie powołanymi 
przez Piłsudskiego — ówczesnego 
Naczelnika Państwa -1 delegatami na 
tę konferencję.

“Moja rezolucja przyznania hono­
rowego obywatelstwa” — pisze 
Broomfield, “została wniesiona w 
uznaniu i wdzięczności za wiele wkła­
dów i głęboką miłość, jaką Ignacy Jan 
Paderewski miał dla tego (naszego) 
kraju. A co więcej uznaje i czci nasze 
wspólne poświęcenie się wolności. . . 
nad którą pracował, by przynieść ją 
Polsce. .. wierzę, że naprawdę Pade­
rewski zasługuje na ten nadzwyczaj­
ny honor. ..”

Ignacy Jan Paderewski zmarł 29 
czerwca 1941 roku, jako Przewodni­
czący Rady Rzeczpospolitej Polski 
Rządu Polskiego w Londynie. Zgon 
jego nastąpił w New Yorku.

Prezydent Franklin Delano Roosevelt, 
uznając jego zasługi nad uwolnieniem 
Polski oraz miłość, jaką okazywał dla 
Stanów Zjednoczonych, udzielił tym­
czasowego spoczynku dla jego zwłok 
na Cmentarzu Arlington “póki Polska
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P. BOBIN—

Z KL UBU SPORTO WEGO 
“EAGLES"—BIAŁE ORŁ Y

Doniesienia o kameleonowej formie 
piłkarzy “Eagles” znalazły potwier­
dzenie w ubiegłą niedzielę. Po bardzo 
dobrym meczu w ubiegłym tygodniu 
z Green—White, to co zademonstro­
wali w meczu ze słabą drużyną Tre- 
vian, należy uznać za totalną kata­
strofę. Chcemy jak najszybciej zapo­
mnieć o tym meczu, ponieważ dru­
żynę napewno stać na dużo lepszą 
grę niż tą którą pokazała z drużyną 
Trevian. Gra na stojąco, brak szyb­
kości, stateczna gra, niefrasobliwość 
w poczynaniach a także lekceważenie 
przeciwnika, przyczyniły się do tego, 
że na boisku wygrała drużyna Tre­
vian 3:1. Wynik ten jednak nie będzie 
ujęty w tabeli, ponieważ w drużynie 
Trevian wystąpił gracz nieuprawnio­
ny do gry i wynik zweryfikowano jako 
1:0 dla zespołu “Eagles”

Kibice, kierownictwo klubu a także 
sami piłkarze nie chcą takich zwy­
cięstw, wolą zycięstwa wywalczone 
na boisku, niż zwycięstwa w oparciu 
o przepisy.

Miejmy nadzieję, że już w tę nie­
dzielę piłkarze “Eagles”, mający tylko 
jeden punkt straty do lidera, zapre­
zentują lepszą grę z silnym zespołem 
Wauconda, żeby kibice nie musieli 
opuszczać meczu z opuszczonymi gło­
wami i odpowiadać na pytania ro­
dzaju: “co się stało z zespołem 
“Eagles”.

» » •
Najlepiej z zespołów “Eagles” wy­
padli oldboys wygrywając z zespołem 
“Lions” 10:4. Drużyna do lat 14 zre­
misowała z zespołem “Maroons” 2:2. 
Maluchy przegrały 2:1, a do lat 16 
przegrała 4:2 z tym samym zespołem 
“Maroons” podaje Janusz Ciszek.

Po informare o terminach meczów 
poszczególnych zespołów proszę tele­
fonować do Klubu tel.: 252-9551 lub 
“wdepnąć do Klubu pod adresem 
3519 W. Fullerton w Chicago.

ZABAWA SERDUSZKOWA 
W KLUBIE "EAGLES"

Polski Klub sportowy “Eagles” ser­
decznie zaprasza sympatyków Klubu 
oraz całą Polonię na doroczną Zaba­
wę Serduszkową “St. Valentine Day”, 
która odbędzie się w sobotę 16 lutego 
1985 roku w lokalu klubowym pod nr. 
3519 W. Fullerton Ave. Chicago. Do 
tańca przygrywać będzie znana orkie­
stra “Nowa” Kolacja “Smorgasbord!’ 
Początek o godz. 8:30 wieczorem. Po 
rezerwacje i informacje proszę tele­
fonować do Klubu na mumer 252-9551 
po godz. 6:00 wieczorem.

Prosimy wcześniej zarezerwować 
stoliki.

» • *

WISŁA - ARAUCO9:1 
W KLASIE "OVER - 30"

W styczniowym numerze “Illinois 
Soccer Monthly” wydawanym przez 
stanowe władze piłkarskie, I.S.A. pre­
zydent ISA Mr. Joe Rodrigues pozy­
tywnie scharakteryzował turnieje 
halowe tego roku w różnych dywi­
zjach w różnych ligach. Wyróżnił jed­
nak jedną z nich, pisząc: “Weil orge- 
nized wjth exciting games is the Na­
tional Soccer League Over - 30 Divi­
sion. The way they play, the vigor 
they show, and the feverish attitude 
of some of those players have us 
wondering if we shouls call them in 
and check their birth certificates. 
Some of those guys don’t “act” a day 
over 25”.

Niewątpliwie Wisła jest jedną z tych 
drużyn, które podobają się znawcom. 
Ostatni wynik Wisły jest niespodzian­
ką, jeśli chodzi o ilość zdobytych bra­
mek. Przecież Arauco są na trzecim 
miejscu w swej grupie. Wszystko 
wskzuje na to, iż drużyna Wisły w 
tej grupie jest dobrze zorganizowana, 
ambitna i obowiązkowa. Mróz czy nie 
— drużyna jest zawsze gotowa. Nic 
dziwnego, iż zanotowano w ubiegły 
piątek 1 lutego piąte kolejne zwycię­
stwo. Bramki dla Wisły zdobyli; W. 
Faliński (druga młodość) 3, A. Mar­
ków 3, Pyjek 1, Nejman 1, K. Szta- 
chański 1. W Wiśle grali: W. Rutka, i 
R. Maczyński (bramkarze), B. K. 
Kędzia, J. Pyjek, H. Białas, S. Dziu- 
dzik, W. Faliński, J- Nejman, J. Pacy- 
niak — kpt., J. Olechnowicz, M. Tro- 
czyński, K. Sztachański, A. Marków, 
Białas, Roman Sobański - coach. 
Następna runda w piątek 8 lutego w 
następującej kolejności (mecze wie­
czorowe): %
8:00 Olympics-Arauco, 8:40 Wings- 
las Polillas, 9:20 North Shore-Tri-Color 
10:00 Wisła-Tanners, 10:40 Croatan- 
Winged Buli, 11:20 Appolo-Pampas. 
Mecz Wisły z Tanners będzie chyba 
meczem sezonu, ponieważ Wisła i 
Tanners są aktualnymi liderami w 
swoich grupach. W piątek 1 lutego za­

notowano następujące wyniki: Croa- 
tan-Wings 6:1, Olympics-Pampas 3:2, 
Tanners-Apollo 3:0, Wisła-Arauco 9:1.

E.S.
* * *

NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH
Sześciu wybitnych działaczy sporto­

wych przeprowadziło między sobą ple­
biscyt na trzech najlepszych zawodni­
ków lub zawodniczek w historii pol­
skiego sportu. Plebiscyt przeprowa­
dzony został z okazji 65-lecie Polskie­
go Zw. Lekkiej Atletyki. Z braku miej­
sca podajemy jedynie pierwsze miej­
sca. Najpierw konkurencje męskie:

100 m — Wiesław Maniak. 200 m — 
Marian Dudziak. 400 - Andrzej Ba- 
dpński 800 m — Zbigniew Makomaski. 
1500 m - Henryk Szordykowski. 5.000 
m — Janusz Kusociński. 10.000 m — 
Janusz Kusociński. 3.000 m z przeszko­
dami — Bronisław Malinowski. 110 m 
pł. — Leszek Wodzyński. 400 m pł. — 
Ryszard Szparak. Wzwyż — Jacek 
Wszoła. Tyczka — Wł. Kozakiewicz i 
T. Ślusarski. W dal - Grzegorz Cy­
bulski. Trójskok — Józef Szmidt. Kula 
— Władysław Komar. Dysk — Ed­
mund Piątkowski. Miot — Tadeusz 
Rut. Oszczep — Janusz Sidło. Dzie- 
sięciobój — Ryszard Skowroński.

Kobiety:
100 M—Stanisława Wałasiewiczów- 

na. 200 M—Irena Szewińska. 400 m — 
I. Szewińska. 400 m — I. Szewińska. 
800 m — Jolanta Januchta. 1.500 m do 
3.000 m — Anna Bukis. 80 m pł. i 100 m 
pł. — Grażyna Rabsztyn. 400 m pł. — 
Kacperczykowa. Wzwyż — Urszula 
Kielan. W dal — Elżbieta Duńska- 
Krzesińska. Kula — Ludwika Ole­
wińska. Dysk — Halina Konopacka. 
Oszczep — Maria Kwaśniewska-Ma- 
leszewska.

♦ ♦ *
ŻEGLARZ ROKU

Jury pod przodownictwem nestora 
polskich kapitanów floty — kpt. Kazi­
mierza Jurkiewicza uznało, że żegla­
rzem roku 1984 r. zostanie kpt. Andrzej 
Urbańczyk, przyznając mu jednocze­
śnie srebrny sekstans oraz I nagro­
dę honorową — “Rejs roku 1984”. 
Jurkiewicz odbył na jachcie “Nord 
IV” samotnie rejs dookoła ziemskiego 
globu. Po raz pierwszy w historii sa­
motnego żeglowania przepłynął on 
non-stop z Ameryki Północnej do Au­
stralii. Po drodze dokonał jeszcze je­
dnego niebezpiecznego wyczynu—w 
ciągu doby przepłynął niezwykle nie­
bezpieczną Cieśninę Torresa. Nadto — 
również po raz pierwszy w historii 
światowego żeglarstwa — przepłynął 
samotnie z południowej Afryki do cen­
tralnej Ameryki. W czasie 406 dni 
samotnej żeglugi przebył ok. 29,000 
mil.

Drugą nagrodę przyznano kpt. Lu­
domirowi Mączce, który w ciągu 11 lat 
samotnej “włóczęgi” po morzach i 
oceanach przepłynął na jachcie “Ma­
ria” 70,000 mil morskich, zawijając do 
blisko 200 portów.

Trzecią nagrodę otrzymał kpt. Zdzi­
sław Paska w jachtklubu “Gryfia” w 
Szczecinie, który poprowadził 12- 
osobową załogę jachtu “Bogusław X” 
po trudnej bardzo trasie, prowadzącej 
wokół Islandii ze wschodu na zachód 
czyli pod prąd z dwukrotnym forsowa­
niem Pentland Firth.

• * *

ZATWIERDZONE 
REKORDY ŚWIATA

Rada Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej (LAAF) zatwierdziła 
następujące rekordy świata: 3.000 m 
kobiet (T. Kazankina), 5.000 m ko­
biet (I. Kristiansen), 10.000 m męż­
czyzn (F. Mamede), tyczka — 5.91 T. 
Vigneron (Francja) i - 5.94 m S. Bubka 
(ZSRR).

Postanowiono, że pierwsze mistrzo­
stwa świata juniorów odbędą się w 
1986 r. w Atenach. Rada ukarała dy­
skwalifikacjami 6 zawodników za do­
ping: Anna Verouli, Cleanthis leris- 
siotis, Dimitris Delizfotis (wszyscy 
Grecja), Tatiana Kazankina (ZSRR), 
Al Shadenium (USA) i Martti Vainlo 
(Finlandia).

DOBRY WYSTĘP PANCZENISTÓW 
WINNSBRUCKU

Ryszard Rzadki wygrał wielobój 
sprinterski podczas zawodów w łyż­
wiarstwie szybkim w Innsbrucku — 
118,075 pkt. wyprzedzając Uwe Meya 
(Niemcy Wschodnie) — 119,211 pkt. 
R. Rzadki zwyciężył na 1000 m — 
1.18,15 oraz na 1500 m — 2.00,84.

Trzecie lokaty wywalczyli; Dariusz 
Jezierski na 500 m — 39,41 (zwycię­
żył U. Mey — 39,06) i Daniel Ur­
bański na 5000 m — 7.25,51 (wygrał 
Szwed T. Gustafsson - 7.12,37. Szwed 
zwyciężył w małym wieloboju — 167,- 
503 pkt., D. Urbański był trzeci (170,- 
062 pkt.). 

Jednostka Propagandy “Urban”
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) niezawisłości społeczeństwa, widzą-

infrastruktury duchowego oporu, o 
próbę niezwykle ambitną: o budo­
wanie autentycznej obok-Polski, któ­
ra by stanowiła alternatywę w sto­
sunku do obecnego, pe-er-elizmu w 
jego najbardziej negatywnej posta­
ci.

Jeden z przykładów. Ogólnokrajo­
wy Tydzień Kultury Chrześcijań­
skiej, korzystając z gościnności Ko­
ścioła, polska elita intelektualna na­
kreśliła w dziesiątkach spotkań pra­
wdziwy kształt polskiego wczoraj, 
dziś i jutro. Inicjatywę tę nagrodzi­
ła wysoka frekwencja młodego słu­
chacza..

To jedna z tych akcji samoobron­
nych na drodze do duchowej, umy­
słowej, kulturalnej samorządności i

“Ojcowie Chrzestni” 
Staną Przed Sądem 

w Nowym Yorku
Nowy York (UPI) - Urządzenie 

podsłuchowe umieszczone w limuzy­
nie przywódcy syndykatu przestępcze­
go (mafii) dostarczyło sądowi wy­
starczającej ilości dowodów do po­
stawienia w stan oskarżenia przywód­
ców pięciu największych “rodzin” 
mafijnych działających w Nowym 
Yorku.

Stacja telewizyjna NBC poinformo­
wała, że Departament Sprawiedliwo­
ści wystąpi z oskarżeniem mafijnych 
“ojców chrzestnych” o zorganizowa­
ną działalność przestępczą (rackete­
ering). 

cego sprawy swej ojczyzny w per­
spektywie dalszej niż przelotna z na­
tury rzeczy konstelacja władzy dy­
ktatorskiej.

O “Polsce równoległej, alternatyw­
nej”, bytującej duchowo poza regu­
laminami więziennymi, często piszą 
pisma podziemne w Kraju.

Dzieje kultury polskiej, tak drama­
tyczne i tak złożone, dostarczają nam 
wielu przykładów, że każdej nowej 
formie ucisku towarzyszy nowa for­
ma oporu. Losy duchowej egzystencji 
Polaków są nierozerwalnie związane 
z ich wiarą i nadzieją z ethosem 
walki — nie tylko o przetrwanie, 
ale i o zwycięstwo.

Tak było. Tak jest. Tak będzie.
“Na Antenie”

Narodziny Goryla
We wtorkowe popołudnie narodził 

się w Zoo w Brookfield 4-funtowy 
gorylek.

Rzecznik ogrodu zoologicznego, San­
dy Rodman powiedziała, że obecnie 
Zoo brookfieldzkie posiada sześć go­
ryli tego gatunku.

Nienazwane jeszcze gorylątko i jego 
matka, Alpha, znajdują się pod ścisłą 
obserwacją. Pracownicy ogrodu chcą 
mieć pewność, że noworodek jest wła­
ściwie karmiony.

Alpha i jej partner, Samson, są 
obecnie w wieku ok. 25 lat, co jest u 
goryli wiekiem średnim, zaś nowo­
narodzona pociecha jest ich drugim 
dzieckiem.

USA Wstrzymują Się Od Głosu 
w Sprawie Pożyczki Ola Chile

Washington (NYT) — Przedstawi­
ciele rządu i Kongresu oświadczyli, 
że Stany Zjednoczone wstrzymają się 
od głosu w czasie, kiedy Inter-Ame- 
rican Development Bank będzie roz­
ważał zagadnienie 130 milionowej po­
życzki dla Chile, ponieważ rząd te­
go kraju systematycznie gwałci po­
stanowienia Karty Praw Człowieka.

Jest to pierwszy amerykański pro­
test przeciwko sytuacji w tym kraju, 
gdzie wprowadzony przez armię trwa­
jący już trzy miesiące stan wyjąt­
kowy został przedłużony o dalsze 90 
dni.

Przedstawiciel rządu powiedział: 
“Nadszedł czas, aby poinformować 
rząd Chile o naszej dezaprobacie dla 
jego poczynań i przedłużenie stanu 
wyjątkowego przyśpieszyło tylko na­
szą decyzję”. Natomiast rzecznik De­
partamentu Stanu podkreślił, że prze­
dłużenie stanu wyjątkowego w Chile 
nie jest jedynym powodem, dla któ­
rego Stany Zjednoczone wstrzymają 
się od głosowania. “Istnieją jeszcze 
powody natury ekonomicznej” — 
powiedział rzecznik. — “Chodzi o to, 
aby pieniądze pożyczone Pinochetowi 
nie zostały użyte na cele poza gospo­
darcze”.

Bez względu na fakt uchylenia się 
Stanów Zjednoczonych od glosowania 
pożyczka na odbudowę gospodarki 
chilijskiej zostanie prawdopodobnie 
temu państwu udzielona, gdyż nie mu­
si być ona zatwierdzona jednomyśl­

nie.
Rząd i Kongres amerykański są 

poważnie zaniepokojone stosowanymi 
przez prezydenta Augusto Pinocheta 
środkami represji wobec cywilnych 
przeciwników jego reżimu.

Oprócz stanu wyjątkowego rząd woj­
skowy wprowadził cenzurę prasy, are- 
resztował dużą liczbę cywilnych opo­
nentów a wielu innych zesłał w od­
ległe rejony kraju.

W grudniu ubiegłego roku rząd USA 
wyraził zaniepokojenie możliwością, 
że Chile mogłoby się stać “drugą 
Nikaraguą”, jeżeli sytuacja pogorszy 
się do tego stopnia, że ułatwi rady­
kalnej lewicy łącznie z Partią Komu­
nistyczną przejęcie władzy w pań­
stwie.

Za czasów rządów prezydenta Car­
tera Stany Zjednoczone ośmiokrotnie 
głosowały przeciwko udzielaniu Chile 
pożyczek na znak protestu przeciwko 
gwałceniu praw człowieka w tym 
kraju.

Po ogłoszeniu w listopadzie ubie­
głego roku przez rząd Pinocheta sta­
nu wyjątkowego Stany Zjednoczone 
nie sprzeciwiały się udzieleniu temu 
krajowi kilku warunkowych poży­
czek.

Jeden ze współpracowników Kon­
gresu oświadczył, że rząd Chile zo­
stał poinformowany w zeszłym tygo­
dniu o amerykańskiej decyzji wstrzy­
mania się od głosu, lecz nie wyco­
fa swojej prośby o pożyczkę.

przyjeżdża do Chicago, żeby rozpocząć 
lepsze życie. Przyjeżdżają żeby 

pracować..żeby kupić kawałek Amery­
kańskiego Mit u. Cena jest wysoka. Matki 
Ojcowie rozstają się z ojczyzną w nadziei, ■
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Król Fahd 
u Prezydenta Reagana

AYACUCHO, PERU.—Papież wygłosił kazanie w którym 
zwrócił się do rebeliantów, aby rzucili broń. (UPi)

Reakcja Opinii Publicznej 
Na Wyrok Sądu Toruńskiego

A tak Izraela Na Pozycje PL O
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) mieszkalnej, zabijając dwie osoby

loty dokonały ataku na “administra- znajdujące się wewnątrz samocho-"

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Peresem i Partią Pracy jako znacz­
nie bardziej elastyczny od poprzed­
niego. Wierzą również, że przytłacza­
jące zwycięstwo Reagana w ostat­
nich wyborach daje mu siłę polity­
czną do wywarcia nacisku na Iz­
rael, aby zawarł on porozumienie 
z państwami arabskimi.

“Wizyta Fahda odzwierciedla dąże­
nia świata arabskiego, który życzył­
by sobie, aby Stany Zjednoczone 
ponownie zaangażowały się w proces 
wzmocnienia pokoju w tym rejonie 
świata.

Przygotowując się do wizyty w 
Washingtonie król Fahd zebrał opi­
nię innych przywódców państw arab­
skich, aby przedstawić je sekretarzo­
wi stanu George’owi Shultzowi i se­
kretarzowi obrony Casparowi Wein- 
bergerowi.

Rząd Reagana ma pewne opory 
przed silnym angażowaniem się w 
dyskusje na temat kroków pokojo­
wych z umiarkowanymi przywódca­
mi arabskimi, którzy nie chcieli lub 
nie mogli dotrzymać swoich przyrze­
czeń w przeszłości.

Przedstawiciel rządu oświadczył: 
“Będziemy w stanie zapewnić Sau­
dyjczyków, że postaramy się odegrać 
istotną rolę w procesie przywrócenia 
pokoju pod warunkiem, że państwa 
arabskie zobowiążą się do bezpośred­
nich rokowań z Izraelem”.

Po przerwaniu w zeszłym roku roz­
mów z Izraelem, w których Stany 
Zjednoczone występowały w roli me­
diatora, dotyczących wycofania się 
wojsk izraelskich z południowego Li­
banu i po ataku bombowym na kwa­
terę żołnierzy marynarki USA Wa­
shington ograniczył swoją działal­
ność w tym rejonie świata.

Jedynym jej przejawem są wizyty 
na Środkowym Wschodzie specjalne­
go pełnomocnika sekretarza stanu, 
Richarda Murphy, który nie zaobser­
wował przejawów inicjatywy arab­
skiej wobec nawiązania dialogu z 
Izraelem.

W ostatnim czasie Washington 
przygląda się rozmowom pomiędzy

Syjoniści Pod 
Pręgierzem 

Krytyki ZSRR
Genewa (CSM) — Komisja Praw 

Człowieka przy ONZ zebrała się na 
pierwszej sesji w ramach corocznej 
konferencji. Otwarcie konferencji na­
stąpiło w środę ubiegłego tygodnia. 
W pierwszym dniu obrad sowiecki 
delegat, Wsiewołod Sofinski skryty­
kował politykę Izraela na teryto­
riach okupowanych. Zdaniem sowiec­
kiego delegata polityka “w uderza­
jący sposób przypomina” praktyki 
faszystowskie. Syjonizm “w gruncie 
rzeczy oznacza zaborczość i ludobój­
stwo”.

Delegat Izraela, Ephraim Haran, 
zareagował w gwałtowny sposób od­
powiadając, że uwagi Sofinskiego 
są “szczytem prowokacji” i brakuje 
słów na odpowiednią odpowiedź.

We wtorek, komunistyczny tygod­
nik oskarżył zwolenników syjonizmu 
o oczernianie państwa sowieckiego 
i podkopywanie polityki krajowej i 
zagranicznej. W artykule pt. “Na 
frontach walki ideologicznej” pojawił 
się komentarz mówiący, że Żydzi 
nie mają prawa rościć sobie pre­
tensji do Palestyny. A poza tym, 
że setki tysięcy ludzi porównuje 
syjonizm z faszyzmem. 

przywódcą Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Yasserem Arafatem a 
królem Jordanii Husseinem dotyczą­
cych jordańskiej inicjatywy pokojo­
wej.

Przedstawiciel rządu USA oświad­
czył, że decyzja w sprawie amery­
kańskiej inicjatywy pokojowej na 
Środkowym Wschodzie nie zostanie 
podjęta wcześniej niż latem bieżące­
go roku i będzie zależała od wyni­
ku rozmów Hussein-Arafat, a także 
od wyniku wizyty w Washingtonie 
prezydenta Egiptu Hosni Mubaraka 
i innych przywódców arabskich.

Przewiduje się, że rozmowy pomię­
dzy prezydentem Reaganem i królem 
Fahdem nie ograniczą się do omó­
wienia sytuacji na Środkowym 
Wschodzie i będą także dotyczyły 
wymiany handlowej łącznie ze sprze­
dażą amerykańskiej broni tego kra­
ju-

Najważniejszym punktem rozmów 
będą prawdopodobnie powiązania 
strategiczne pomiędzy dwoma kraja­
mi.

Arabia Saudyjska uważa Stany Zje­
dnoczone za swojego najsilniejszego 
protektora.

Również Washington uważa Arabię 
Saudyjską za ważnego partnera w 
wymianie handlowej i jednego z naj­
większych inwestorów.

Jednakże w zeszłym miesiącu rząd 
Stanów Zjednoczonych oświadczył, że 
wstrzyma się z wielomiliardowymi 
dostawami broni dla tego kraju.

O Azylu Dla 
Uchodźców 
w Europie

Genewa (CSM) — Wysoki Ko­
misarz d/s Uchodźców (przy Zgro­
madzeniu Ogólnym ONZ) zwołuje 
spotkanie, by przedyskutować 
sprawę osób proszących o azyl w 
krajach europejskich. Informację 
tę przekazali przedstawiciele ko­
misji. Powiedzieli oni także, iż za­
hamowanie w gospodarce i wysoki 
wskaźnik bezrobocia zmieniły za­
sadniczo liberalne podejście do spra­
wy uchodźców w szeregu krajach 
Europy Zachodniej.

Kraje te zostmą poproszone o do­
trzymanie umów międzynarodo­
wych, a w związku z tym o roz­
wiązanie kwestii azylów w sposób 
pomyślny dla uchodźców. Uchodź­
cy nie powinni być wysyłani (de­
portowani) z powrotem do kraju, 
gdzie mogą spotkać ich prześla­
dowania.

Oczekuje się, że przedstawiciele 
krajów — nie wymienionych jak 
na razie z nazwy — spotkaj ą się na 
prywatnych naradach pod koniec 
maja.

Starcia Policji 
Ze Studentami 

w Kenii
Nairobi, Kenia. (UPI) — Władze 

Kenii zagroziły usunięciem z uniwer­
sytetu tych studentów, którzy bojko­
tują wykłady, jak również tych, którzy 
starli się z policją. Starcia te były 
pierwszymi incydentami tego rodzaju, 
na przestrzeni czasu, poczynając od r.

W niedzielę policja użyła przeciw 
studentom gazu łzawiącego i pałek.

Policjanci starali się rozpędzić wiec 
zwołany na terenie miasteczka uni­
wersyteckiego przez studentów. W 
czasie starć, co najmniej 100 studen­
tów oraz 10 policjantów doznało obra‘ 
żeń.

cyjne tyły,” jeśli chodzi o pozycje 
wojskowe.

Radio bejruckie podało także infor­
macje o dwóch osobach zabitych i 
dwóch zranionych w czasie nalotu.

Atak samolotów izraelskich na­
stąpił w osiem dni przed zaplano­
wanym wcześniej wycofaniem oku­
pacyjnych wojsk izraelskich z teryto­
rium Libanu.

Za osiem dni powinna się zakoń­
czyć pierwsza faza trzyetapowego 
wycofania oddziałów izraelskich.

Zbombardowanie pozycji rebelian­
tów palestyńskich na terenie Libanu 
jest drugim z kolei atakiem od 9 
stycznia br., kiedy to Izrael zaatako­
wał inną bazę palestyńską, leżącą 26 
mil na wschód od Bejrutu.

W leżącym na północy portowym 
mieście Trypolisie nastąpiła z kolei 
eksplozja samochodu-bomby. Około 
90 funtów materiału wybuchowego 
eksplodowało przed muzułmańskim 
centrum religijnym. W wypadku zgi­
nęło 8 osób, 25 zostało rannych. Wśród 
śmiertelnych ofiar było dwóch przed­
stawicieli islamskiego zbrojnego ru­
chu zjednoczeniowego “Tawheed” 
(Tawheed Islamie Unification Move­
ment).

Chcieli wypchnąć samochód,- 
przypuszczając, że jest on wypeł­
niony materiałem wybuchowym. 
Samochód eksplodował przed trzy­
piętrowym budynkiem, w którym 
znajdowała się siedziba “Tawheed” i 
zwykle mieszkania. Zarówno ten bu­
dynek, jak i dwa stojące obok (mię­
dzy innymi szkoła) zostały zniszczo­
ne.

Ugrupowanie “Tawheed” tworzą 
muzułmanie z odłamu Sunitów i są 
to fundamentaliści muzułmańscy. 
Walczą one ze zbrojnymi oddziałami 
prosyryjskich Alawitów, o sprawo­
wanie kontroli nad Trypolisem Funda­
mentaliści z “Tawheed” oskarżają 
o zamach bombowy prawicowy odłam 
Falangistów, partię chrześcijańską.

Zamach bombowy w centrum 
Tawheed był już drugim atakiem 

szego lutego podobnie skonstruowana 
bomba-samochód eksplodowała 
przed meczetem, w którym akurat 
znajdowali się wierni. W wyniku ata­
ku zginęło wówczas 12 osób.

Drugi zamach bombowy miał miej­
sce wczoraj w zachodniej części Bej­
rutu, gdzie w większości mieszkańca­
mi są muzułmanie. Samochód zawie­
rający około 10 funtów materiału wy­
buchowego eksplodował w dzielnicy

Nowa Organizacja 
Krajów Afryki 

Wschodniej
Dżibuti (CSM) — Sześć krajów 

leżących we wschodniej części Afry­
ki założyło organizację w Dżibuti. 
Organizacja przyjęła nazwę Stały 
Międzynarodowy Zarząd d/s Su­
szy i Rozwoju i ma działać pod egi­
dą ONZ.

Założenie formalnej organizacji 
nastąpiło w środę na spotkaniu 
przedstawicieli Dżibuti, r. opii, Ke­
nii, Sudanu, Somalii i Ugandy.

Plan działania tej organizacji 
zostanie opracowany na posie­
dzeniu w marcu. Celem działania 
ma być wykorzystnie bogactw na­
turalnych, zapasów żywności i prze­
kazywanie informacji, by zapobie­
gać suszy. Wszystkie kraje nale­
żące do organizacji ucierpiały z 
powodu klęski głodu, jaką wywoła­
ła susza.

du i raniąc jedną.
W południowej części Libanu jeden 

z żołnierzy izraelskich zginął w za­
sadzce, drugi zmarł z odniesionych 
wcześniej ran. Dwóch innych poniosło 
śmierć w wyniku wybuchu bomby, 
której eksplozja zniszczyła kilkaset 
jardów drogi wjazdowej do Libanu. 
Zdarzyło się to w pobliżu przygra­
nicznego miasta Matulla.

Ogólna liczba żołnierzy izraelskich, 
którzy zginęli od czasu zajęcia części 
Libanu przez wojska izraelskie, wy­
nosi obecnie 613.

Przeprowadzenie 
Reform Napotyka 

Na Trudności
Paryż (UPI) — Większość 1700 dele­

gatów na 25 doroczny Kongres Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej poparło 
projekt rezolucji, która mówi o for­
malnym zakończeniu współpracy z 
socjalistyczną partią Francois Mit- 
terranda.

Ta sama rezolucja, która przypusz­
czalnie będzie zatwierdzona w czasie 
trwania Końgresu, nawołuje jedno­
cześnie do zachowania dotychczaso­
wej linii partyjnej i jej struktury.

Przywódcy partii odrzucili propo­
zycję przedłożoną przez grupę re­
formatorów, którzy uważają, że na­
leży poddać zmianom dotychczasową 
linię partii i przeanalizować stanowi­
sko jakie zajmuje Francuska Partia 
Komunityczna w stosunku do Mosk­
wy. Zwolennicy reform uważają, że 
dotychczasowy program partii jest 
mało atrakcyjny i powoduje stałą 
utratę członków.

Wojska U.S.A. 
Wycofają Się 

z Grenady
Washington (CST) — Departament 

Stanu poinformował, że żołnierze 
amerykańscy i żołnierze Karaibskich 
Sił Pokojowych stacjonujący na Gre­
nadzie od czasu inwazji w 1983 roku 
zostaną z niej wycofani do dnia 20 
września br.

Operacja wycofywania wojsk roz- 
pocznie się w kwietniu i potrwa przy­
puszczalnie pięć i pół miesiąca.

Komunikat opublikowany z okazji 
Dnia Niepodległości Grenady stwier­
dza, że proces szkolenia 500 osobo­
wych sił bezpieczeństwą wyspy za­
kończy się 30 września i stacjonujące 
na wyspie wojska będą mogły pow­
rocie do domu.

Stany Zjednoczone wyzwoliły Gre­
nadę 25 października 1983 po przewro­
cie i zabójstwie premiera wyspy przez 
marksistów.

Porwanie Agenta USA 
w Meksyku

Meksyk. (UPI) — Władze amery­
kańskie podały do wiadomości, że 
w stolicy Meksyku dokonano porwa­
nia 37-letniego Enrique Salazara Ca­
marena, amerykańskiego agenta biu­
ra zwalczania przemytu narkotyków.

Camerana został porwany przez 
czterech osobników, przypuszczalhie 
handlarzy narkotykami.

Porwanie nastąpiło w momencie, 
gdy agent wychodził ze swego biura.

Rzecznik ambasady USA w Mek­
syku potwierdził fakt porwania, lecz 
oświadczył, że nie może ujawnić na 
razie żadnych szczegółów.

Jak na razie, porywacze nie wy­
stąpili z żądaniem wypłacenia im oku­
pu. Amerykańscy agenci z biura zwal­
czania handlu narkotykami, współ­
pracują blisko z władzami meksy­
kańskimi.

Toruń, Warszawa (UPI. CT. CST) — 
Proces toruński, zakończony wyro­
kiem skazującym czterech oskarżo­
nych o zamordowanie ks. Jerzego Po­
piełuszki oficerów SB na karę wię­
zienia, wzbudził różnorakie reakcje 
opinii publicznej w samej Polsce i 
za granicą.

Ludzie, którzy zebrani byli pod bu­
dynkiem sądu wojewódzkiego w To­
runiu okazywali mieszane uczucia. Je-' 
den z robotników oświadczył, że wszy­
scy czterej oskarżeni powinni zawi­
snąć w miejskim ratuszu. Pracownik 
instytucji charytatywnej przy koście­
le Najświętszej Marii Panny powie­
dział z kolei, że jako chrześcijanin 
nie był za wyrokiem śmierci.

W jednym z miejskich kościołów 
w Toruniu wzniesiony został ołtarz' 
z portretem ks. Jerzego Popiełuszki 
i napisem “Zginął śmiercią męczeń­
ską za wiarę, prawdę i miłosierdzie”.

Przebywający w Zakopanem Lech 
Wałęsa stwierdził, że proces czterech 
oskarżonych ujawnił wstrząsającą 
prawdę o aparacie bezpieczeństwa, 
o postępowaniu funkcjonariuszy SB 
ich mentalności. Proces ten, zdaniem 
Wałęsy, nie uciszył jednak obaw na 
przyszłość, ponieważ zbyt często ofia­
ra była obwiniana na równi z mor­
dercami. “Prokurator potępił Kościół 
i zasady moralne uznane przez wię­
kszość ludzi — powiedział. Środki ma­
sowego przekazu przedstawiły bardzo 
stronniczo przebieg rozprawy sądo­
wej. Ale mimo wszystko, chciałbym 
uznać proces za przejaw dobrej woli 
władz PRL, który może doprowadzić 
do pojednania narodowego. Apeluję do 
władz o zakończenie prześladowań 
wobec ludzi, którzy mają odmienne 
poglądy”.

Ksiądz Henryk Brunka, rzecznik 
prasowy Kościoła, stwierdził, że “Ko­
ściół nie ma zamiaru krytykować wy­
roku i mówić, czy jest on zbyt wyso­
ki, czy zbyt niski. Kara śmierci zda­
rza się w Polsce rzadko. Jeśli chodzi 
o skazanie na 25 lat więzienia, to czło­
wiek ma ogromnie dużo czasu na my­
ślenie o sobie i innych”.

Obrońca prawny, reprezentujący 
rodzinę ks. Popiełuszki, określił wy­
rok, jako sprawiedliwy i powiedział, 
że ważna była sprawa winy, a nie 
kary.

Jeśli chodzi o reakcję na wyrok poza 
granicami Polski, to prasa sowiecka 
odnotowała zakończenie procesu, lecz 
słowem nie wspomniała o tym, że 
oskarżonymi i skazanymi są funkcjo­
nariusze SB. Agencja TASS, w pier­
wszym i obowiązującym wszystkie 
inne gazety komentarzu stwierdziła,

Wybuch w Pobliżu 
Ambasady Izraela 

w Kairze
Kair (UPI) — W niedzielę wieczo­

rem miał miejsce w pobliżu amba­
sady Izraela w Kairze wybuch bomby. 
Eksplozja uszkodziła szyby w co naj­
mniej dwóch zaparkowanych w pobli­
żu autach, lecz nie wyrządziła innych 
strat. Nie zanotowano również ofiar.

Wybuch miał miejsce na terenie 
przedmieścia Giza. Jeden ze świad­
ków stwierdził, że wybuchł przedmiot, 
który wyrzucony został z samochodu. 
Będący w pobliżu policjant powiedział 
jednakże, że nastąpił po prostu wy­
buch klimatyzatora w jednym z po­
bliskich budynków.

Świadek powiedział, że usłyszał 
odgłos dwóch strzałów oddanych 
przypuszczalnie przez strażników 
ambasady. 

że Kościół katolicki w Polsce nadu­
żywał swojej pozycji do celów poli­
tycznych a ksiądz winnien był rozpo­
wszechniania propagandy antysowie- 
ckiej. W doniesieniach TASS, morder­
cy zostali przedstawieni, jako “oby­
watele”, bez żadnego komentarza.

Jeśli chodzi o Amerykanów polskie­
go pochodzenia, to uwaga na temat 
ich opinii pojawiła się w “Chicago 
Sun Times”, gdzie napisano, że wyra­
żają oni zadowolenie z wyroku dla 
oskarżonych, chociaż ich zdaniem jest 
on zbyt łagodny w związku z czym 
istnieje wiele wątpliwości, czy naj­
wyższe władze PRL nie wiedziały o 
spisku na życie ks. Popiełuszki.

♦ ♦ *

Skazani na karę więzienia byli ofi­
cerowie SB mają prawo apelacji od 
wyroku w Sądzie Najwyższym PRL 
i mogą prosić o udzielenie prawa la­
ski premiera Wojciecha Jaruzelskie­
go. Ponad to, po 15 latach przysłu­
guje im zwolnienie warunkowe.

Grzegorz Piotrowski i Adam Pietru­
szka, oprócz wyroku 25 lat więzienia, 
zostali pozbawieni praw obywatelskich 
przez następnych 10 lat po odbyciu 
kary.

Propozycja 
Ustawy 

■migracyjnej?
Washington (ST) — Mimo że Kon­

gres zajmuje się obecnie prawie wy­
łącznie sprawami budżetowymi, us­
tawodawcy przygotowują już nową 
propozycję ustawy imigracyjnej, po­
nieważ jak wiadomo, ustawa znana 
pod nazwą “Simpson-Mazzoli” nie 
została zatwierdzona w czasie obrad 
poprzedniego Kongresu.

Z propozycją nowej ustawy wystą­
pił republikanin z Kalifornii kong. 
Daniel E. Lungren. Zawiera ona po­
dobnie jak poprzednia, przyznanie 
amnestii wielu nielegalnym imigran­
tom przebywającycm już na terenie 
Stanów Zjednoczonych, ale równocze­
śnie zaostrza bardzo kary, na jakie 
narażeni będą pracodawcy, którzy 
po wprowadzeniu w życie ustawy, 
zatrudniać będą nielegalnych imi­
grantów.

Propozycja kon. Lungrena sugeruje 
większe subsydia na kontrolę granic 
U.S. tym samym uniemożliwiając 
wielu imigrantom, przekraczania 
granicy. Zawiera jednak przepisy ła­
godzące przyjmowania nielegalnych 
imigrantów do prac sezonowych.

W myśl propozycji ustawy kongr. 
Lungrena przyznano by prawo stałego 
pobytu wym wszystkim nielegalnym 
imigrantom, którzy potrafiliby udo­
wodnić, że przebywali w Stanach 
przed 1977 r. natomiast prawo sta­
rania się o stały pobyt tym, którzy 
znajdowali się w U.S. przed 1980 
r. (czyli pomiędzy 1977 a 80).

Równocześnie, z dramatycznie róż­
ną wersją “ustawy imigracyjnej” 
wystąpił przeciwnik jakichkolwiek 
ulg dla nielegalnych imigrantów 
kong. Edward R. Roybal — demo­
krata z Kalifornii. Propozycja kong. 
Roybala dotyczy poważnych za­
ostrzeń, które pozwolą na to, aby 
żaden pracodawca nie mógł zatrud­
nić nielegalnych pracowników, za­
pewniając posady wyłącznie prawo­
witym mieszkańcom U.S.

Oczywiście nie wyznaczono termi­
nu, w którym propozycje te będą 
rozpatrywane przez Kongres.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, brat, syn, szwagier i wuj nasz, śp.

Zygmunt Lisiecki
(syn śp. Adolfa, brat śp. Mariana)

zma ł nagle na serce, opatrzony św. Sakramentami, dnia 10-go lutego 1985 
roku, o godzinie 10:35 rano, przeżywszy 56 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś w poniedziałek od 5-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, jutro we wtorek, od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go lutego, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 4901S. Archer Ave., do kościoła św. Brunona (Msza 
św. o 10-ej), a stamąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Alicja (z domu Banaś), żona; Michalina, matka; Piotr z żoną Heleną, brat 
i bratowa; oraz br-' nki, bratanice; wraz z całą rodziną i przyjaciółmi.

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 

IN THE MORNING - DAILY (Monday through Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY — for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
OBIT DEPT.

TELEPHONE: 286-0141
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku .od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawa 
współpracę.

1982, tj. od momentu przeprowadzenia 
próby zamachu stanu.

na to miejsce w tym miesiącu. Pierw­



(UPI)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 11 LUTEGO (FEBRUARY 11), 1985

Znaleziono
Ciało Mężczyzny

Policja okręgu Bumham twierdzi, 
że nie może zidentyfikować mężczy­
zny, którego ciało zostało znalezione 
w pobliżu kompleksu kondominiów 
przy S. Manistee Ave.

Odkrycia zamarzniętego ciała do­
konał jeden z mieszkańców kondomi- 
nium w sobotę. Policja podaje jedy­
nie, że był to biały, lat poniżej 30, 
ubrany w podbitą sztucznym futer­
kiem kutkę i dżinsy.

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem Belmont- 
Central. 794-1044.

"fc Pomoc Domowa
LIVE in OR COME AND GO 

WITH YOUR OWN CAR 
Housekeepers and nannies wanted 

Earn high wages. If you drive pay is 
higher. Must speak English. Many 
positions available.

Call Dean: 998-1071
POTRZEBNA kobieta do zaopiekowa­
nia się 2-giem starszych ludzi. Za­
mieszkać na miejscu. Musi mówić po 
angielsku. Tel. 439-4206.___________

PRACE Z ZAMIESZKANIEM 
LUB BEZ

Do opieki nad starszymi osobami. 
Zaplata od $200 na tydzień. Dzwonić: 

ERICA’S DOMESTIC AIDES
3737 N. Cicero 777-5445

POTRZEBNA GOSPODYNI 
Z zamieszkaniem do nowego domu 
w północnej części Chicago.

Zgłoszenia:
MARJEN furniture 

8121N. Milwaukee, Niles 966-1089

Praca
ELECTRICAL 

MAINTENANCE 
Use advanced shop mathematics. 
Work from wiring and schematics 
diagrams. Use a variety of electrical 
measuring systems. Broad knowledge 
of AC/DC electrical systems and 
equipment, solid state systems, OHM’s 
law, handbook and wattage formulas. 
Electrical experience of 3-5 years. 
Know national and Cook County elec­
trical code requirements for wiring 
and installation of equipment. Repair, 
install and maintain a wide variety of 
electrical equipment. Diagnosis and 
correct problems. Work tn a safe man­
ner at all times. Shift is 2nd from 6:30 
a.m. to 3 p.m. Continuous operation. 
Good company benefits. Salary com­
mensurate with experience. 
__________Call 298-1900 _

3 KITCHEN DISH 
& POT WASHERS 
1 must speak English.

310 Greenbay Rd., Highwood 
(North of Highland Pk.) 
\ Must have transp.

_______  433-8442____________ 
POTRZEBNA KASJERKA 

musi mówić po Polsku i Angielsku.
Zgłaszać się osobiście 
3023 N. MILWAUKEE

PART TIME JANITORIAL 
SUPERVISOR

4-5 hours nightly. Must have proven 
supervisory ability and be fully ex­
perienced in all phases of janitorial 
work.
____ Call 439-6460_____

AUTOMATIC SCREW
MACHINE

setter/operator 
DAVENPORT AUTOMATIC 

5 years minimum experience. Must 
speak English.

Apply in person
Machinery Products Corp. 

2020 Ń. Major Ave.
Chicago, Hl.__________

MACHINE REPAIR
Perform duties to trobuleshoot and 
repair extruders, thermo-forming and 
print machines. Work from blueprints 
following specifications and instruc­
tions. Asemble new and rebuilt equip­
ment. Fabricate replacement parts. 
Perform preventive maintenance. Use 
lathes, grinders, milling machines and 
hand tools. Knowledge of mechanics, 
electricity, hydraulics and pneuma­
tics. Shifts available are 1st, from 11 
p.m. to 7 a.m. or 3rd, 3 p.m. to 11 
p.m., continuous operation. Good 
company benefits, salary commensu­
rate with experience.
 Call: 298-1900 

Praca__________

MACHINISTS
JOURNEYMEN

Jobs available NOW for machinists 
to develop small to medium size pro­
duction parts. lĄpst be skilled in set­
ting up and operating bridge port 
mills, horizontal mills, and engine 
lathes.

(Journeymen Need Only Reply)

CALL NOW!!!
OMEGA TECH CORP.
15 Spinning Wheel Rd. 

Suite 324 
Hinsdale, IL 60521 

986-8151

MANAGER
& MAINTENANCE

Live in for 50 unit apt. hotel. Must be 
experienced. Couple preferred. Must 
speak English.

772-1156

PRINTING
two-color stripper and cameraman.

Two years experience required.
593-2552 — Joyce

JANITOR TO DO 
GEN. CLEANING 

of apt. complex in Mt. Prospect. 
Must understand some English. 

______ 259-1080 E.O.E.______

Voice of America
Representative will be in a Chicago 
area Feb. 21, 22, 1985, interviewing 
for the service among Polish Viewers, 
persons with experience in journal­
ism, radio or/and television broad­
casting, translating, creative writing 
and/or academic research. All inter­
ested should contact:

Mr. James Seegers 
1 (202) 485-8117 

to set up appointment for interview

+ Praca Męska
AUTO BODY 

HEP AIR 
2 years experience. Must 
have tools. 530-2324.

POTRZEBNY FREZER 
Z doświadczeniem i operator 

C and C maszyn 
766-9095

ZATRUDNIMY
Wysoko wykwalifikowanego frezera. 
Musi mieć doświadczenie w pracach 
narzędziowych.

Proszę się sgłaszać do: 
PROTO TYPE & PRODUCTION 

4507 N. Ravenswood 
od 9-4 p.pł.

★ Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Jednorodzinny, drewniany dom 
z parcelą i garażem, murowa­
nym na 2 samochody.

545-5452____
71-SZA i California; 2 sklepy i 1 miesz- 
kanie. Telefon: 829-9000.

JEFFERSON PARK
2 piętrowy, drewniany, z mieszkaniem 
dla krewnych. Możliwość dodatko­
wego mieszkania. Pieszy dystans do 
sklepów i komunikacji. Duża parcela 
z bocznym wjazdem. W rejonie, gdzie 
dozwolone prowadzenie interesu. W 
$7O-tce.
Telefonując proszę mówić po angielsku 

ELITE REAL ESTATE 
775-9704

ESTATE SALE
4 rm., 2 bedrm. condo units in modern
4 unit bldg, in Brookfield. Excellent 
location. Ideal adjoining units for par­
ents and their married children.

Call: 771-9107

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Central Stickney

3 sypialnie, 2 autowy garaż, centralne 
ochładzanie, wykończony basement 
plus dodatkowa 30 stopowa parcela. 
Dużo dodatków. 398-0993 po 5 p.pł. 
458-6546 Bez agentów.

* Domy z Interesem
71-SZA i California; 2 sklepy i miesz­
kanie oraz mała restauracja. Telefon: 
829-9000. 

★ Pracą Żeńska
POTRZEBNA DZIEWCZYNA 

DO PRACY BIUROWEJ
Musi znać biegle język polski i an­
gielski. Wymagana podstawowa zna­
jomość pracy biurowej. Dzwonić do 
Pana Spielman • 525-6000 
Od Poniedziałku-Piątku 9 Rano-5 Ppł.

REPUBLIC ALUMINUM
1725 W. Diversey

★ Do Wynajęcia

2 POKOJE..............................545-2901.

POKOJE dla pań z używalnością kuch 
ni i łazienki. 71-a i California'. 829-9000. 
4743 N. BERNARD, 2 pokoje, 2-gie 
piętrze, ogrzewane, < odnowione, $175 
miesięcznie. 583-3898.
RACINE-Madison, blisko śródmieścia.
4 pokoje. 829-9000._______________
63-d-CENTRAL Ave. Trojka, ogrze­
wana. 545-0796.

★ Zguby
ZGINĄŁ 3 lutego pies w okolicy North 
Ave. i Wood. Mały, czarno-biały 
mieszkaniec. Tel.: 227-3559.

★ Rozmaite
SPRZEDAM bańki lecznicze $2 na 
sztukę. 777-5690.

* Futra__________ {
~ SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie______ Tel.: 545-0999

★ Usługi
MASZ kłopot z samochodem, przy- 
jedź. Naprawa i wymiana silników 
oraz transmisji. Ekspresowo i po kon­
kurencyjnych cenach. 5034 W. Armi­
tage. 342-2329,___________________
NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub siebie. Zagraniczne i krajowe. 
286-6682.

PO CO PRZEPŁACAĆ? 
STARA WANNA JAK NOWA 

Pokrywanie powierzchni wanien, 
zlewów, blatów stołowych, nową, 
gwarantowaną powloką ceramiczną.

Teł.: 312-810-0905

★ Podatki
FULL 

FINANCIAL SERVICES
Full accounting, Income-tax, and 
bookkeeping services or for any type 
of business and all individuals. Rea­
sonable rates.

282-9090

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI i inne przewozy 
vanem. 676-0178.
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

★ Malowanie______
MALUJE, tapetuje oraz remonty we­
wnątrz...................................... 286-0864

NAPRAWIANIE, MALOWANIE 
MYCIE ŚCIAN

Niskie zimowe ceny. 
BOB MARCH DECORATING 
______ 237-7711 ubezpieczony ___

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWIAM lodówki........  278-3411.’

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach..........................................725-0188

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do
ogrzewania. Gwarancja....... 394-9471,

LIBAN._ Żołnierze izraelscy pomagają w ewal
oddziałów. Na zdjęciu helikopter zabiera sprzęt.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Castro o Wycofaniu Wojsk z AngoliCzęsto Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników

GODZINA SŁONECZNA

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI Z SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV ’ 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

ność w oświadczeniu nie została po­
dana, pozostaną w Angoli przez nie­
określony okres czasu.

Frank Wisner, zastępca sekretarza 
stanu do spraw afrykańskich, za­
aranżował w ostatnich tygodniach no­
wą rundę rozmów między zaintere­
sowanymi stronami w nadziei znale­
zienia rozwiązania.

Castro ze swej strony jest jakoby 
gotów do pozostawienia w Angoli po­
nad 10 tysięcy żołnierzy dla ochrony 
lotniska, węzłów komunikacyjnych, 
stlicy kraju i enklawy Cabinda — 
obszaru roponośnego przynoszącego 
155,000 baryłek dziennie.

Wyjaśniają swój pogląd na stosunki 
ze Stanami Zjednoczonymi, Castro 
dodał, że wierzy w zainteresowanie 
USA dobrymi stosunkami z krajami 
czarnej Afryki i ma nadzieję, że Wa­
shington nie będzie popierał polityki 
apartheidu.

“Odnoszę wrażenie — powiedział — 
że Stany Zjednoczone mają obsesję 
na punkcie wycofania wojsk kubań­
skich z Angoli. Posiadanie oddziałów 
wojskowych w kilku punktach świata 
przez kraj tak mały jak Kuba wydaje 
się Ameryce nienormalne, sprzeczne 
z tradycją”.

“Nasze oddziały wojskowe pozo­
staną w Angoli przez 5, 10, 15 lat, 
a może i dłużej — zakończył Castro — 
tak długo, aż osiągnięty zostanie po­
kój w tym rejonie”.

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV ' 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SkV. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Teł. 588-7476

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 

WVVX 103.1 FM 
Program prowadzi Zbigniew REN

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

"KŁOPOTY SłEKłERKÓW"
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3Ppł. WTAQ 
45 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA ' > 1490 KC
Sobota 7:31 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor 

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

"Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik Związkowy w 
połnocno-zachodniej części 
miasta według trasy kierowcy 
Nr. 2
Jewel Food Store —

3120 N. Pulaski Rd.
3006 N. Pulaski Rd.
2959 N. Pulaski Rd.
2960 N. Pulaski Rd. 
3920 W. Diversey Ave. 
3724 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave. 
2601 N. Hamlin Ave. 
3700 W. Diversey Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3600 W. Diversey Ave. 
3647 W. Diversey Ave. 
3427 W. Diversey Ave.
3310 W. Fullerton Ave. 
3700 W. Fullerton Ave. 
3800 W. Fullerton Ave. 
3847 W. Fullerton Ave. 
4224 W. Fullerton Ave. 
4419 W. Diversey Ave. 
4459 W. Belmont Ave. 
4412 W. Belmont Ave. 
4722 W. Belmont Ave. 
4737 W. Belmont Ave. 
4760 W. Belmont Ave. 
3400 N. Cicero Ave. 
3210 N. Cicero Ave. 
3100 N. Cicero Ave. 
3204 N. Cicero Ave. 
5129 W. Belmont Ave. 
5148 W. Belmont Ave. 
5205 W. Belmont Ave. 
5201 W. Roscoe Street 
5508 W. Belmont Ave.
5254 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave. 
5513 W. Belmont Ave. 
3137 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont Ave. 
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave. 
5411 ¥2 W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5222 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
2434 N. Cicero Ave. 
2418 N. Cicero Ave. 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5020 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton Ave. 
5131 W. Fullerton Ave.
5258 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave. 
2518 N. Laramie Ave.
5255 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave. 
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave. 
5400 W. Fullerton Ave. 
2501 N. Lotus Ave. 
5406 W. Fullerton Ave. 
5422 W. Fullerton Ave. 
2457 N. Central Ave. 
5712 W. Fullerton Ave. 
5718 W. Fullerton Ave.
5834 W. Fullerton Ave.
5835 W. Fullerton Ave. 
5860 W. Fullerton Ave. 
5643 W. Fullerton Ave. 
5800 W. Grand Ave. 
Grand & Harlem 
6915 W. Diversey Ave. 
6801 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
3137 N. Oak Park Ave.

Kelvyn Park News Agcy. 
4513 W. Diversey Ave.

Czy należysz do jf 
organizacji bra

Fidel Castro oświadczył, że będzie 
dążył do unormowania stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi i że wycofa 
swe wojska z Angolii, ale pod warun­
kiem opuszczenia przez oddziały połu­
dniowo — afrykańskie terytorium Na­
mibii oraz zezwolenia na samostano­
wienie tego kraju.

W Angoli przebywa obecnie 25 do 30 
tysięcy żołnierzy kubańskich, którzy 
wspierają marksistowski rząd w walce 
z partyzantami i oddziałami południo­
wo — afrykańskimi przeprowadzają­
cymi prewencyjne rajdy w głąb te­
rytorium Angoli.

Castro powiedział w wywiadzie 
udzielonym w poprzednim tygodniu, 
że 200,000 Kubańczyków “niosło po­
moc” Angoli w ciągu 9-letniej wojny 
rujnującej tę byłą portugalską kolo­
nię. Przywódca kubański nie podał 
żadnych dodatkowych danych, ale 
wg. obliczeń amerykańskich w Angoli 
poniosło śmierć 2 do 3 tysięcy wojsko­
wych i cywilnych wysłanników Ha­
wany.

Po trzyletnich negocjacjach z rzą­
dem prez. Reagana i władzami RPA 
Angola ogłosiła w listopadzie warunki 
porozumienia. Są one zgodne z uchwa­
łą nr. 435 rady bezpieczeństwa ONZ 
wzywającą do ogłoszenia niepodległo­
ści Namibu, wycofania wojsk połu­
dniowo — afrykańskich z tego tery­
torium i zaprzestania wspierania par­
tyzanckiego ugrupowania UNITA. 
Jeśli warunki zostaną spełnione An­
gola jest gotowa zrezygnować z woj­
skowej pomocy Kuby i wycofać w cią­
gu trzech lat 20 tysięcy jej żołnierzy.

Stałe siły kubańskie, których liczeb-

Moskwa 
o Katastrofie TU-154 
Moskwa (UPI) — Przedstawiciele 

sowieckiego Ministerstwa Lotnictwa 
Cywilnego potwierdzili wiadomość o 
katastrofie samolotu linii lotniczych 
Aeroflot. W katastrofie tej poniosło 
śmierć 150 osób. Samolot rozbił się 
w okolicy syberyjskiego miasta Omsk 
jesienią zeszłego roku.

Moskwa twierdzi, że nie próbowała 
wcale ukryć tego faktu tylko, że gaze­
ty syberyjskie, które podały wiado­
mość o katastrofie nie były dostępne 
dla dziennikarzy w Moskwie. Turysta 
francuski, który znalazł się w dniu 
20 października 1984 roku na lotnisku 
w Omsku, powiedział koresponden­
tom zachodnim, że samolot TU-154 
podczas podchodzenia do lądowania 
zderzył się z cysterną dostarczającą 
paliwo.

W wyniku wybuchu w płomieniach 
zginęli wszyscy pasażerowie samo­
lotu.

Oszustwo
Czy Niedbalstwo?

W środę kandydat na mayora z ra­
mienia demokratów w Berwyn, Roy 
Dames, wezwał do rozpoczęcia docho­
dzenia w sprawie ciągnięcia nielegal­
nych dochodów z mandatów za nie­
właściwe parkowanie, o co podejrze­
wa przedstawicieli władz miejskich.

Mayor Lanzillotti nazwał oskarże­
nia Damesa “absurdem” i dał do 
zrozumienia, że jego kontrkandydat 
nie ma nic do zaoferowania wybor­
com.

Policja, która ma własny pogląd 
na sprawę, wniosła oskarżenie, a jej 
szef powiedział, że dziennikarze roz­
dmuchali sprawę, która być może jest 
zwykłym niedopatrzeniem.

Faktem jest jednakże, iż w okresie 
ostatnich 4 lat wystawiono w Berwyn 
120,00 mandatów, zaś wpływy z tego 
tytułu wyniosły 200,000 dolarów.

iej z polonijnych 
iej pomocy? 

DLA OSÓB PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Z POLSKI (do 6 miesięcy) 

Z LONDYNU DO CHICAGO — $ 480 w obie strony' 
(Warszawa — Londyn — Warszawą —bilet za złotówki)

Family System A RS 7 A W A
• a division Family Link Corporation' W W t * I # W W W K W

5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO II 60630Tea (3121 282.1188 • 1^2?^,°^°“°
oraz Biura Rodróży

1 CHICAGO $699 LOS ANGELES $859
z CHICAGO BOSTON $578 SAN FRANCISCO $859

lub DETROIT DETROIT $689 PHILADELPHIA • $608
w jedną stronę— MIAMI $742 WASHINGTON $628

$549°° SEATTLE $839 BALTIMORE $628
NEW YORK $588 z tych wszystkich miast bezpośrednio 

nr7P7 I rtnrivn /in Pnlclri

APARTAMENTY
2 i 1 sypialniowe, oraz studia do 
wynajęcia. Północna strona miasta, 
niskie ceny. Blisko jeziora.

539-4823 — Barbara
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Organizacje Obywatelskie Żądają 
Przesłuchań Kandydatów Mayora
Przywódcy kilku organizacji oby­

watelskich zażądali w czwartek, ażeby 
blok większości w łonie administa- 
cji H. Washingtona rozpoczął natych­
miastowe przesłuchania w sprawie 
kandydatów na stanowiska miejskie 
wyznaczone przez mayora.

Ujawnili oni również plan spowo­
dowania presji opinii publicznej po­
przez ścisłe śledzenie postępowania 
przesłuchań.

Żądanie to zostało postawione po 
tym jak prawnik ze śródmieścia, Ja­
mes Chapman, mający powiązania 
z mayorem, wniósł sprawę do sądu 
federalnego usiłując zmusić radę do 
przesłuchania dwóch, od dawna wska­
zanych, kandydatów na stanowiska 
do rady Chicagowskiego Dystryktu 
Parków.

W sumie około 70 podobnych spraw 
pozostaje wciąż w zawieszeniu przez 
dwa lata w różnych komitetach admi­
nistracji, kontrolowanych przez blok 
większości przeciwnej mayorowi.

Na konferencji prasowej w siedzi­
bie Chicagowskiego Stowarzyszenia 
Prawników, dotyczących nominacji 
mayora, Jom Ketchum, przewodniczą­
cy Illinois Common Cause powiedział : 
“Mayor wykonał swój obowiązek przed­
stawiając nominacje radzie miejskiej, 
ta natomiast nie wywiązała się z po­
wierzonych jej zadań”.

Kutchum dodał, iż organizacje oby­
watelskie zamierzają przeprowadzić 
bliską obserwację sprawy przesłuchań 
kandydatów i informować o niej wszy­
stkie kluczowe komitety administra­
cji i całą radę.

“Ludzie wybrali mayora wyrażając 
tym samym poparcie dla jego pro­
gramu i kierunku działań, które za­
prezentował — powiedział Ketchum. 
Zostało to pokrzyżowane przez nie­

których członków rady z tego tylko 
powodu, iż kierują się oni innymi 
motywacjami partyjno — polityczny­
mi”.

Wśród organizacji sprzymierzo­
nych z Common Cause znajdują się: 
Leauge of Women Voters, The Chica­
go Bar Association, The Better Go­
vernment Association, Chicago Urban 
League, Friends of the Park i Business 
and Professional People in the Public 
Interest.

Zapytany czy administracja Wa­
shingtona użyła presji, ażeby posta­
wić w stał zakłopotania politycznych 
przeciwników — Ketchum odpowie­
dział: “nasz stosunek do mayora jest 
jest taki sam jak do przewodniczą­
cych komitetów, którzy znajdowali 
wciąż wymówki, ażeby odwlec przesłu­
chania. To się jednak skończyło”.

Sprawa wniesiona przez Chapmana 
stawia również wyzwanie prawu Illi­
nois, które zezwala członkom rady 
parków pozostawać na stanowiskach 
po wygaśnięciu terminu aż do mo­
mentu zatwierdzenia nowych kandy­
datur.

Wniesienie sprawy uważa się za 
kontratak Washingtona w związku z 
ponowną nominacją w ostatnim mie­
siącu na superintendenta Dystryktu 
Parków, Edmunda Kellego, jednego 
z najbardziej zagorzałych wrogów 
mayora.

Jak dotąd, według oświadczenia 
Ketchuma, koalicja organizacji oby­
watelskiej nie była w stanie przeko­
nać rady do przeprowadzenia przesłu­
chań. Na spotkaniu wiosennym blok 
Edwarda Vrdolyaka i Edwarda Burke 
przyrzekał załatwienie sprawy do je­
sieni. Wobec upływającego czasu, 
według opinii Ketchuma, może to być 
następna jesień, co oczywiście byłoby 
“nonsensem”.

Popełnił Nadużycia Na $3.3 Min. 
Aby Spłacić “Hazardowe Długi”

44-letni Walter S. Gola uchodził, do 
chwili obecnej, za godnego zaufania 
zastępcę prezesa i kierownika kasje­
rów firmy inwestycyjnej p.n. Bear 
Stearns & Co.,znajdującej się w 
śródmieściu Chicago.

Równie pozytywne zdanie miał o 
nim First National Bank bo uważał 
go za bardzo ważnego klienta.

Natomiast zupełnie odmienne zda­
nie ma o Goli chicagowska policja, 
która utrzymuje, iż był nałogowym 
hazardzistą i poważnym źródłem do­
chodów dla zorganizowanego podziem­
nego świata przestępczego.

Konflikt ról życiowych, w jaki uwi- 
kładny był ten cichy i skromny czło­
wiek, został ujawniony w środę, kiedy 
to zostało przeciw niemu wniesione 
oskarżenie o popełnienie nadużyć na 
sumę około $3.3 min w firmie Bear 
Stearns & Co., gdzie pracował przez 
19 lat.

Sierżant policji, William McHugh 
powiedział, iż Gola spłacił swoje “ha­
zardowe zadłużenia” wobec mafii pie­
niędzmi skradzionymi w Bear Stearns

Znów Opady Śniegu
Na dzisiejszy dzień i noc zapowia­

dano uderzenie fali sztormowych 
wiatrów z możliwością znacznych 
opadów śniegu.

Wczorajszej nocy znaczne opady 
zamarzającego śniegu powodowały 
utrudnienia w ruchu drogowym nawet 
w centrum miasta.

Główne ulice, jak również drogi 
stanowe, są bez przerwy odśnieżane 
i posypywane solą. Służby drogowe 
znajdują się w stałym pogotowiu w 
związku z zapowiadaną na dzień dzi­
siejszy nową falą opadów.

Ostatni mroźny weekend przyniósł 
dwie ofiary śmiertelne.

Śnieg i wiatr nie przeszkodziły na­
tomiast zwiedzającym wielką wysta­
wę samochodową na McCormick 
Place w dniu wczorajszym. Zwiedza­
jących było tak wielu, że na miejsce 
na parkingu trzeba było czekać ponad 
30 minut. 

& Co., a następnie zatuszował popeł­
nione w firmie nadużycia pieniędzmi 
z pożyczek, udzielanych mu przez 
First National Bank, na konto tejże 
firmy.

McHugh dodał także, że w chwili 
aresztowania, Gola, przyznał się do 
swych, istniejących w tej chwili, za­
dłużeń wobec mafii, na sumę 80 tys. 
doi.

Zdaniem McHugh bardzo się bał o 
swoje życie.

Gola został zwolniony z aresztu w 
ub. czwartek po uiszczeniu kaucji w 
wysokości, 20 tys. doi. Ma on stawić 
się przed sądem w najbliższą środę.

Jeden z dyrektorów firmy Bear 
Stearns & Co., Marshall Geller, po­
proszony przez dziennikarzy o komen­
tarz oświadczył: “A, cóż ja mogę po­
wiedzieć? Pracował u nas 19 lat, 19 
cichych lat. I wczoraj przyznał się do 
kradzieży $3,3 min. Czy jest jeszcze tu­
taj coś do dodania?”

Sierżant McHugh powiedział, iż Gola 
najprawdopodobniej zaczął popełniać 
nadużycia w firmie od roku 1982.

Zdaniem innego rzecznika policji 
chicagowskiej — którego nazwiska nie 
podano — Gola “grał we wszystko w co 
tylko można grać, football, konie... 
karty”.

Od Ławy Przysięgłych 
Zależy, Czy Mordercy 

Będą Żyć
Ława przysięgłych sądu karnego 

powiatu Cook rozpoczęła przesłucha­
nia argumentów w sprawie wymie­
rzenia wyroku dwóm braciom, win­
nym zamordowania małżeństwa z 
Rogers Park oraz ich 12-letniego syna 
w 1983 r.

Ława przysięgłych uznała w sobotę 
winnymi popełnienia morderstwa 25- 
letniego Reginalda i 27-letniego Jerry 
Mahaffey.

Lawa przysięgłych będzie rozważać 
dwie możliwości: ukaranie winnych 
karą śmierci, bądź dożywotnim wię­
zieniem.

ZAKOPANE.—Państwo Wałęsowie z dziećmi na przejażdżce 
saniami, w czasie urlopu w Zakopanem. (UPD

EKWADOR.—Ojciec Święty błogosławi tłumy, które przybyły 
do Cuenca, aby wysłuchać Mszy św. 31 stycznia br. (UPI)
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D. Steiner Zdobywcą Nagrody 
Za Odkrycia Dotyczące Insuliny

Donald F. Steiner został nagrodzo­
ny sumą 100,000 doi. za odkrycie spo­
sobu wytwarzania insuliny w or­
ganizmie ludzkim. Steiner, 54, jest 
lekarzem i badaczem na Univeristy 
of Chicago Medical Center. Izraelska 
Fundacja Wolfa, której nagrodę 
otrzymał, przyznaje takie nagrody 
od 1978 r., “w celu rozpowszechnia­
nia nauki i sztuk, które mają służyć 
człowiekowi.”

Odkrycie przez Steinera substacji 
zwanej proinsuliną miało zasadniczy 
wpływ na sposób leczenia cukrzycy. 
Ułatwiło ono przeprowadzanie badań 
nad możliwościami wytwarzania in­
suliny w chorym organizmie i śledze­
nie zmian w tym procesie. Badania 
uczonego stanowią podstawy inżynie­
rii genetycznej w zakresie wytwarza­
nia insuliny i proinsuliny i mogą pro­
wadzić do zastosowania nowych te­
rapii kontrolujących poziom cukru we 
krwi w zależnych od insuliny orga­
nizmach, stałoby się to formą nad­
rzędną w stosunku do prostego po­
dawania samej insuliny.

Badania Steinera ułatwiają rów­
nież stosowanie na szeroką skalę nie­

drogich i stosunkowo prostych środ­
ków diagnozowania wszelkiego rodza­
ju tumorów trzustki, organu produku­
jącego insulinę.

Steiner odkrył proinsulinę, pierwot­
ną formę insuliny, już w 1967 r., prze­
prowadzając badania nad tumorami 
trzustki wypreparowanymi z ciała 
ludzkiego.

Insulina jest hormonem regulują­
cym asymilację substancji odżyw­
czych w organizmie i kontrolującym 
poziom cukru we krwi. Ocenia się, 
iż około 11 min Amerykanów cierpi 
na cukrzycę, ich organizm nie produ­
kuje insuliny w wystarczających ilo­
ściach lub nie zużywa jej w odpo­
wiedni sposób. 10% spośród chorych 
na cukrzycę potrzebuje regularnego 
uzupełnienia insuliny w formie za­
strzyków.

Odkrycie Steinera pozwoliło zrozu­
mieć w jaki sposób organizm produ­
kuje insulinę z proinsuliny. Umożli­
wiło ono jednocześnie badaczom od­
krycie w jaki sposób geny człowieka 
warunkują produkowanie substancji 
chemicznych, które w końcu składają 
się na insulinę.

Właściciel Apteki Przyznał Się 
Do Przywłaszczenia Sobie $20 Min
Właściciel dwóch aptek chicago- 

skich przyznał się do popełnionych 
nadużyć.

Jerome Steinbom, lat 45, przyznał 
się, w czwartek, w obecności sędziego 
federalnego sądu rejonowego, iż peł­
nił on główną rolę w wyłudzeniu $20 
min z firmy ubezpieczeniowej Me­
dicaid.

Oświadczył też on, że nie odmówi 
Zeznań na temat udziału innych osób 
w tej sprawie.

Podczas czwartkowej rozprawy 
oskarżony oświadczył: “Mieliśmy 
mnóstwo pacjentów i tony recept.”

“Rachunki wystawaliśmy Stanowe­
mu Wydziałowi Pomocy Społecznej 
(Illinois Department of Public Aid), 
chociaż wiedzieliśmy, że pacjenci nie 
potrzebowali tych wszytkich leków.”

Steinbom jest piątą osobą, która 
przyznała się do winy i zgodziła się 
współpracować z władzami w związku 
dochodzeniem w sprawie nielegalnej 
sprzedaży syropów przeciw kaszlowi 
na bazie kodeiny, a także innych le­
karstw, których składnikami były 
narkotyki, które po zmieszaniu z tymi 
syropami, a głównie z Doridenem,

dawały, u osoby zażywającej taką 
“mieszankę” objawy podobne do 
tych, jakie wywołuje heroina.

O dochodzeniu tym już informowa­
liśmy poprzednio w Dz. Zw.

Wielka Ława Przysięgłych już po­
stawiła w stan oskarżenia 40 osób, 
w związku z tą sprawą, w tym 16 
lekarzy. Dwie, z oskarżonych osób 
zmarły, a 33 czekają na rozprawy 
sądowe.

Zastępcy prokuratora stanowego, 
Daniel Purdon i Julian Solotorovsky 
oświadczyli iż około 12 osób, spośród 
oskarżonych, najprawdopodobniej 
przyzna się do winy i wyrazi zgodę 
na współpracę ze stroną oskarżającą.

Plan wyłudzania pieniędzy z Medi­
caid opracował Steinbom wspólnie z 
Mortonem Goldsmith, lat 49, drugim, 
głównym oskarżonym. Założyli oni 
razem firmę p.n. Drug Industry Con­
sultants i wybudowali przychodnie, 
na tyłach obydwu aptek Steinborna.

Wystawiano tam niepotrzebne w 
rzeczywistości recepty i przeprowa­
dzano — również niepotrzebnie — 
szereg, różnych badań. “Pacjentami" 
tych przychodni byli głównie narko­
mani i sprzedawcy narkotyków.

Sędzia Zarządził Natychmiastowe 
Uwięzienie Przestępcy 
Ciąg Dalszy Sprawy o Korupcję

W czwartek sędzia federalnego 
sądu rejonowego Milton Shadur od­
mówił Victorowi Albanese prawa do 
30-dniowego pobytu “na wolności” i 
złożenia kaucji, która miałaby gwa­
rantować, iż w oznaczonym terminie 
stawi się on u władz, aby rozpocząć 
“odsiadywanie” wyroku 8 lat więzie­
nia.

Jak już poprzednio donosiliśmy, 
Albanese, lat 49, został uznany win­
nym wymuszania pieniędzy od wła­
ścicielki restauracji, szantużując ją 
pozbawieniem uprawnień do sprzeda­
ży alkoholu.

Informowaliśmy także, na łamach 
“Dziennika Związkowego,” iż fakty 
ujawnione podczas procesu Albanese 
zainicjowały dochodzenie władz fede­
ralnych w sprawie korupcji wielu 
urzędników miejskich.

W uzasadnieniu swej decyzji sędzia 
Shadur powiedział, iż Albanese przed­
stawia swą osobą zagrożenie dla oto­
czenia. Dodał też on: “Nie mogę zna­
leźć ani jednego przekonywującego 

dowodu na to, iż nie jest on zagroże­
niem (dla innych osób”).

Stwierdzeniem tym sędzia nawiązy­
wał do treści zeznań świadka fede­
ralnego Jamesa F. Allensona, byłego 
“dobrego” znajomego Albanese, któ­
ry — jak już również donosiliśmy — 
był przesłuchiwany w sądzie w środę, 
w związku ze sprawą o korupcję.

Zeznania Allensona były bardzo 
obciążające dla Albanese. Między in­
nymi — wynikało z ich treści, iż 
Albanese odgrażał się Allensonowi i 
szantażował go, “skrzywdzeniem” 
jego, bądź kogoś z jego rodziny, jeżeli 
Allenson ujawni w sądzie, to co wie 
na temat Albanese i jego działalności.

Zamarzła We Własnym 
Mieszkaniu

Policja z Belmont odnalazła w mie­
szkaniu 3859 N. Greenview Ave., za­
marznięte ciało kobiety, którą ziden­
tyfikowano jako 52-letnią June Cy- 
kele. W doniesieniu brak jest przy­
czyn zgonu.

Zdaniem Psychiatry, Przezył 
Krótką Reakcję Psychotyczną 

Sprawa Oskarżonego o Zabicie Syna-Noworodka
W środę podczas kolejnego dnia 

procesu Daniela McKay, zeznawał, 
powołany przez obrońców oskarżone­
go, psychiatra dr Ner Littner z Chi­
cago.

Jak już informowaliśmy, Daniel 
McKay jest oskarżony o zabicie swego 
syna — niemowlęcia, tuż po jego 
przyjściu na świat. Dziecko urodziło 
się zdeformowane w widoczny spo­
sób, z wadą tzw. zajęczej wargi oraz 
rozszczepem podniebienia, a także 
bardzo poważną wadą serca.

Dr Littner zeznał, iż jego zdaniem 
Daniel McKay zabił swego syna w 
rezultacie “krótkiej psychozy reak­
tywnej,” spowodowanej nagromadze­
niem się traumatycznych przeżyć z 
przeszłości, m. in. z okresu wojny 
w Wietnamie, gdzie oskarżony pełnił 
służbę w Armii amerykańskiej, jako 
kierowca karetki pogotowia.

Psychiatra ten oświadczył też, że 
McKay nie zdawał sobie sprawy z 
przestępczego charakteru swego za­
chowania w chwili, gdy rzucił swego 
syna na podłogę izby porodowej, w 
30 minut po jego urodzeniu.

Dr Littner powiedział: “Bardzo za­
burzające osobowość może być do­
świadczenie Wietnamu, gdzie dzieci 
płonęły od napalmu i gdzie nóżka 
dziecka mogła nagle ci wpaść do

rąk.” Ponadto, dodał lekarz psychia­
tra: “bardzo drażnił go widok kale­
kich dzieci sąsiadów, kiedy miał lat 
7... był on nadwrażliwy.”

Dr Littner jest jednym z trzech 
psychiatrów-ekspertów, powołanych 
do zeznań przez adwokatów oskarżo­
nego.

Obrońcy McKaya nie zaprzeczali, iż 
jego zachowanie nie przyczyniło się 
do śmierci dziecka, ale utrzymywali 
tylko, iż jest niewinny, ponieważ cier­
piał na chorobę psychiczną w chwili, 
gdy rzucił syna na podłogę.

Zdaniem dr Littnera widok znie­
kształconego dziecka był jeszcze je­
dnym stresującym doświadczeniem, 
które “dołożyło się,” jakby do uprze­
dnio nagromadzonych, wysoce stresu­
jących przeżyć — i właśnie, ta ostat­
nia trauma, miała spowodować 
“przechylenie się szali,” co w rezul­
tacie przyjęło formę reakcji psycho­
tycznej.

Kolejnym świadkiem obrony był 
psycholog kliniczny, Robert Trais- 
man. Powiedział on, iż widzi on Da­
niela McKay, “jako człowieka we­
wnętrznie wypalonego, bardziej niż 
sobie to przedtem uświadamiał. Na­
gromadzony od dawna lęk . . . wpły­
nął na bardzo wybuchowe zachowa­
nie.” 

Nietrzeźwym Kierowcom Powinno 
Odbierać Się Prawo Jazdy 

Propozycja Prawa Stanowego
Wiele osób uniknęłoby tragicznej 

śmierci lub kalectwa w wyniku wy­
padków samochodowych na autostra­
dach Illinois, gdyby stan nasz za­
twierdził rozporządzenie zabraniające 
prowadzenia samochodu po wypiciu 
alkoholu i wprowadził karę, pozba­
wienia prawa jazdy na pewien okres 
czasu.

Taki był sens wypowiedzi wygłoszo­
nej podczas specjalnego przesłucha­
nia publicznego, zorganizowanego 
przez Krajową Komisję do Walki z 
Prowadzeniem Samochodu w Stanie 
Nietrzeźwym (National Commission 
Against Drunk Driving) zastępcy 
prokuratora generalnego stanu Min­
nesota, Joel’a Watne’a.

Oświadczył on — m.in. — iż tego 
rodzaju prawo, wprowadzone w Min­
nesota w 1976, uratowało ponad 135 
istnień ludzkich rocznie, na terenie 
tego stanu.

Ponadto jest on głęboko przekona­
ny, iż wprowadzenie takiego prawa 
w Illinois dałoby jeszcze większy re­
zultat, w zakresie uratowania życia 
większej liczby osób, ponieważ popu­
lacja naszego stanu jest znacznie wię­
ksza niż Minnesoty. Jego zdaniem 

Nominacje Senatorów
Stanowych 

Do Komitetów
Ostrzymaliśmy informacje, o przy­

dzieleniu trzech senatorów stano­
wych, dwóch polskiego pochodzenia 
i trzeciego, naszego pobratymca po­
chodzenia ukraińskiego, do bardzo 
ważnych komitetów stanowej Legis- 
latury, urzędujących przy Senacie.

Sen. Edward A. Nędza (dem. Chi­
cago) został mianowany przez prze­
wodniczącego stanowego Senatu sen. 
Philipa J. Rock na przewodniczą­
cego komitetu transportu, na miej­
sce sen. Charlesa Chew.

Sen. Nędza był wiceprzewodniczą­
cym tego komitetu przez ostatnie 
sześć lat, zna więc doskonale zaga­
dnienia. Sen. Nędza został również 
mianowany na wiceprzewodniczące­
go senackiego komitetu wykonawcze­
go, oraz będzie członkiem następu­
jących komitetów senackich w 84 
Zgromadzeniu Legislatury Stanowej: 
do spraw związanych z nominacjami 
władzy wykonawczej (który rozpa­
truje nominacje Gubernatora na róż­
ne wysokie stanowiska w administra­
cji), komitetu finansów i regulacji 
kredytów.

Sen. stanowy LeRoy Lemke (dem. 
z 24 okręgu) został mianowany po 
raz drugi na przewodniczącego se­
nackiego komitetu sądowniczego. Zo­
stał on również ponownie mianowa­
ny na członka następujących komi­
tetów: do spraw rozdzielania fundu­
szy I, wyborów i ponownych nomi­
nacji, oraz jak już podaliśmy wcze­
śniej, komitetu sądownictwa II.

Nowo wybrany senator Walter Du- 
dycz (republikanin z Chicago) 
ukraińskiego pochodzenia, został 
mianowany na członka trzech komi­
tetów Senatu stanowego. Są nimi: 
komitet do spraw sądownictwa, ko­
mitet rozdzielania funduszy oraz ko­
mitet sądownictwa i wyborów. 

na terenie Illinois, zostało by “ura­
towanych” od śmierci około 360 osób 
rocznie.

Czwartkowe przesłuchanie publicz­
ne było częścią kampanii, prowadzo­
nej — już od pewnego czasu — przez 
sekretarza stanowego Jim’a Edgar’a, 
na rzecz propozycji nowego prawa 
skierowanego przeciwko nietrzeźwym 
kierowcom. Wysiłki Edgara zmierzają 
do tego, aby przekonać Legislaturę 
Stanu Illinois, iż istnieje wielkie za­
potrzebowanie społeczne na tego ro­
dzaju prawo.

Podczas czwartkowego przesłucha­
nia publi^nego, Watnp powiedział, iż 
w 1983 r. pozbawiono, w Minnesota, 
prawa jazdy około 35,000 osób za 
prowadzenie samochodu w stanie nie­
trzeźwym.

W myśl prawa proponowanego w 
Illinois, kierowca utraciłby prawo 
jazdy na okres 6 miesięcy, jeśli od­
mówiłby poddania się badaniom na 
wykrycie alkoholu w organiźmie czło­
wieka lub, gdyby wyniki tych badań 
stwierdzały, iż dany kierowca spoży­
wał alkohol.

Prawo jazdy miałoby być odbierane 
po 15 dniach od chwili zatrzymania 
takiego kierowcy przez policję. Kie­
rowcy takiemu przysługiwałoby pra­
wo żądania przesłuchania w terminie 
jednego tygodnia od chwili zatrzy­
mania go przez policję.

W umotywowaniu potrzeby i sen­
sowności takiego prawa, Jim Edgar 
powiedział: “Utrata prawa jazdy jest 
pewną, szybką, zapobiegawczą i od­
powiednio zastraszająca metodą na 
zaprzestanie jazdy w stanie nietrze­
źwym. ... W stanie naszym, nie 
traci prawa jazdy 70% osób, które od­
mówiły poddania się testowi “dmu­
chnięcia w balonik’.”

Zdaniem dyrektora wykonawczego 
American Association of Motor Ve­
hicle Administrators, Donalda J. Bar­
dell, odebranie bądź zawieszenie 
praWa jazdy będzie “o wiele bardziej 
efektywną karą niż 48-godzinny 
areszt!’

Złożenie Wieńców 
Pod Pomnikiem 

T. Kościuszki
We wtorek, 12 lutego, w 239 rocznicę 

urodzin Tadeusza Kościuszki, bohate­
ra dwóch kontynentów, odbędzie się 
ceremonia złożenia wieńców przed 
Jego pomnikiem, stojącym niedaleko 
Planetarium Adlera, przy ul. 13th 
(Solidarity Drive i Lake Shore Drive).

Ceremonia, w której wezmą udział 
przedstawiciele Polonii z prezesem 
Związku Narodowego Polskiego i kon­
gresu Polonii Amerykańskiej Alojzym 
Mazewskim na czele, rozpocznie się 
o godz. 10:30 przed południem.

Osoby, które mogłyby wziąć udział 
w tej ceremonii proszone są o przy­
bycie pod pomnik.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

05, 06, 13,28,41,42


